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Dziennik Bi 
ClWMUfK. T WRZEŚNIA 1913 R. 

głoszenie Pożyczki 
120 milionów złotych --6 

Dzisiejszy „Dzielnik Ustaw" 
zam eszcza następujące rozpo-
r/j|d cnie Prezydenta Rzeczy-
posfDlłtej z dnia 5 września 
1933 r. o wypuszczeniu pożycz
ki wewnętrznej. 

Ni podstawie art. 44 ust. fi 
Konstytucji i ustawy z dnia 25 
mar< a 1933 r. o upo^ażmieniu 
Prezydenta Rzeczypospolite] do 
wydpwatra rozporządzeń z mo

cjach wskazanych przez Mini
stra Skarbu. 

Art. 7. Obligacje 6-proc. po
życzki wewnętrznej przyjmowa 
ne będą według ich wartości 
imiennej przez wszystkie kasy 
urzędów skarbowych na spłatę 
należności z tytułu podatku od 
spadków I darowizn. 

Art. 8.' Obligacje 6-proc. po
życzki wewnętrznej oraz orzy-

ca ijstawy (Dz. U. R. P. Nr. 29j chody z tych obli>gacyj zwolnio
ne sa od wszelkich podatków i 
danin państwowych oraz samo
rządowych. 

Art. 9. Obligacje i kupony 6 
proc. pożyczki wewnętrznej nie 
ulegają żadnemu zajęciu, nie wy 
lączajdc zajęcia z tytułu nale
żności publicznoprawnych. 

Art. 10. Obłhgacje 6-proc. po
życzki) wewnętrznej mają wszel 
kle prawa papierów pupllamych 
i mogą być używane do 'lokowa 
nia kapitałów osób pozostają
cych pod opieką i kuratelą, jako 
też kapitałów fundacyjnych ko
ścielnych, korporacyj publicz
nych, kaucyj cywilnych i wojsko 
wych oraz depozytów. 

Art. 11. Obligacje 6-proc. po 
życzki wewnętrznej, nie przed
stawione do zapłaty w przecią
gu lat 30 od dnia ich płatności. 
ulegają przedawnieniu. 

Nie przedstawione do zapłaty 
kupony od 6-proc. pożyczki we 
wnetrznej ulegają przedawrre-
niu z upływem lał 5-cłu od dnia 
ich płatności. 

Art. 12. Upoważnia się Mini
stra Skarbu do pokrywania 
kosztów, związanych z emisją 
6-proc. pożyczki wewnętrznej, 
z wpływów uzyskanych ze 
sprzedaży tej pożyczki. 

Art. 13. Wszystkie inne waran 
ki 6-proc. pożyczki wewnętrz
nej, a w szczególności: termin 
otwarcia subskrypcji, cenę sprze 
dażną, sposób i warunki dokony 
wania wpłat należności za obłi-
gacje oraz termin wydania obli-
gacyj subskrybentom, termin 
dopuszczenia obligacyj na gieł 

poz.|249) postanawiam co nastę 
puje 

Ant. .1. Upoważnia się Mini 
slra Skarbu do wypuszczenia 
6-pr ic. pożyczki wewnętrznej w 
nom nalne] wysokości złotych 
120(00.000 złotych w złocie w 
t/blijacjach imiennych 

Alt. 2. Cena sprzedażna obli
gacji 6-proc. pożyczki wewnę
trzni] nie może być niższa, niż 
zł. 9 I za 100. 

Ait. 3. 6-proc. pożyczka we
wnę rzną podlega jednorazowe 
mu yykupowi po upływie lat 10 
od i aty je} wypuszczenia. Mi 
łilstcr Skarbu może zarządzać 
przeiterminowy całkowity lub 
częściowy wykup pożyczki po 
upły wie lat 3 od daty jej w y 
pusz czernią 

Ait. 4. Odsetki od obligacyj 
6-pr K. pożyczki wewnętrznej 
płatt e będą w stosunku 6 od sta 
rocznie zdohi w dniu 2 stycznia 
i 1 1 pca każdego roku- za zwro
tem kuponów. 

Ait. ^. Kaprtal i odsetki 6 

Sroc pożyczki wewnętrznej za-
ezpiecza się całym ruchomym 

I nie uchomym majątkiem Pań' 
stws. 

Art. 6. Wypłata kapitału oraz 
odse ek nastąpi w złotych we> 
dług równowartości złotego w 
złoci:, ustalonej na zasadzie art. 
16 i ozporządzenra Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 5 listo
pada 1927 r. w sprawie zmiany 
ustfeju pieniężnego (Dz. U. R. 
P. N •. 97 poz. 855). 

Wkrpłata kapitału i odsetek 
odbjfwać się będzie bez żadnych 

°|o rocznie 
la Mit-istefr Skarbju 

Art. 
dzenis 

Narodowej 
tranzajkcyj obligacjami — uste-j Ministrowi Skarbu. 

ograniczeń I potrąceń w instytuldę, określenie warunków cesji i 

Nowi podsekretarze stanu 
W skarbie — p. Wada w Jedueiewicz 

w {fflln'slerstwie przemysłu I handu — p. Heo/yk Rajchman 

Art. 15. Rozporządzenie ni-1 

14.| Wykpnjaniie rozporzą-l nfejsze wchodzi wizycie z dniem 
niniejszego porucza się' ogłoszenia. 

Oświadczenie Szefa Rządu 
JeditiKzCAnio z dekretom Prezydenta Rzeczypospolite] o wypuszczeniu 

pożycz [I wewnętrznej, prezes Rady Ministrów,'Janusz Jedrzelewkz dożył 
nastept lace oświadczenie: I 

Ko/porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o wypuszcze
niu pożyczki wewnętrznej jest realizacją jednego z tych środ
ków zasilenia finansów publicznych, których zastosowanie prze 
widy \ ranę było już dawniej. , 

Dzięki celowo przeprowadzonym oszczędnościom, stopnio
wemu upłynnianiu rezerw skarbowych 1 przystosowywaniu się 
do zn leniającyeh się warunków, przetrwaliśmy tata kryzysu 
bez naruszenia podstaw gospodarki publicznej i waluty. Dziś J 
finanse nasze wykazują odporność, wysuwającą nasz kraj do 
czołowej grupy tych nielicznych państw, które zachowały' 
wolnj obrót pieniężny z zagranicą i które honorowały skru-
pulatrie swoje zobowiązania pieniężne. 

Wyłożenie do subskrypcji Pożyczki Narodowej przypada' 
na im meiit powrotu zaufania do kredytu. Dokonam: ostatnio 
zagra lica przez Polskę operacje kredytowe na cele Inwestycyj
ne oraz liczne oferty na takież kredyty za gwarancją Skarbu 
Państwa — upoważniała do przypuszczaniaj że na tym odcinku 
przek -uczyliśmy już martwy punkt. 

Oczywiście, gdy chodzi o pożyczki na potrzeby bieżące, w 
pierw szytn rzędzie musimy się oprzeć na własnych siłach. Pań
stwo, które wypełniało punktualnie i bez zastrzeżeń swoje zo-j 
bowiizanla 1 nadal z całą ścisłością je wypełnia, ma prawo od-j 
woład się do kredytu' u swych obywateli. 

Wytrwaliśmy zwycięsko wśród wstrząsów, które zwichnę
ły organizacje finansowe wielu krajów, zdawałoby się silniej
szych gospodarczo niż nasze. Dziś, gdy najniebezpieczniejsze 
momenty już są poza nami, musimy również własnemi siłami opal 
nowa : pozostałej jeszcze trudności. Musimy mleć wiarę we wła
sne si ly, a walkę o utrzymanie niezawisłości gospodarczej do
prowadzimy do {zupełnego zwycięstwa. 

WczorW 
czonycpi p 

f rezydent Rzpiitej przylał nowego ambasadora Stanów Zjcdiio-
Cudaby. Nai|zd)ęc!u amb. Cudaby (<), dyr. protokulu dypL hr. 
Romer (l) i radca Crosly (2) przed odzlazdem na aud|enc|e. 

Komitety Obywatelskie Pożyczki Narodowej 
w stolicy i na prowincji 

zgłosiji atyces wyto; 

Minister skarbu o Pożyi 

Dziśj o kodz. 11-ij w salilóbrad 
Senaty od Jedzie si<; pod przewod
nictwem marszałka Wł. Raczkjewi 
cza ;posie< zenie konstytucyjne Ko 
mitetu' Obywatelskiego 
Narodowe 

Do Korritetu, który wyda lodpo-
wiedKiją opezwę doj1 spoleczej 
w sprawie] pożyczk(j narodb 

ini przedlsiaw 

ńsiwa 
k'-r 

ciele duchowieństwa wszystkicK 
wyznań, organizacyj, zrzeszeń i 
związków gospodarczych oraz spo* 
Iecznych. 

Wślad za ukonstytuowaniem si$ 
komitetu obywatelskiego Pożycz* 
ki Narodowej w stolicy, podobna 
komitety powstaną w poszczegól
nych miastach wojewódzkich. 

„Operacja długoterminowa fest bardziej wskazana, niż bolesne obniżanie 
niezbędnych wydatków, albo nakładanie na społeczeństwo nowych ciężarów'*., 

Wacław Jedrzejewicz nowy pod-
kretarz stanu w min. skarbu. 

P. Mojar - Rajcuman mianowany pod
sekretarzem stanu w min. przemysłu 

1 handlu. 
Pn żydem" Rzeczypospolitej 

zarżą dzeniem z dnia 6 b.m. prze 
niósł podsekretarza stanu w ml 
'nhłtei stwfe skarbu p. Kazimierza 
Rożnpwskiego w stan nieczyn 
ny. 

Jednocześnie Prezydent Rze 
czypospolitej mianował dotych 
czasowego dyrektora departa
mentu administracyjnego w mi 
nistenstwie spraw zagranicz-
nybhj p. Wacława Jędrzejewi-
cza podsekretarzem stanu w mi 
nlste*stwie skarbu oraz szefa 
Murainspekcji przedsiębiorstw 

):*:( 
• 

w ministerstwie skarbu, p. Hen
ryka Flojar-Rajchmana — pod
sekretarzem stanu w min. prze
mysłu i handlu. 

Dotychczasowy podsekretarz 
stanu w ministerstwie skartw p. 
Rożnowski desygnowany Jest 
na prezesa izby ubezpieczeń spo 
Iecznych, która to instytucja 
stasiowie będzie naczelną instan
cję wszystkich zakładów, ubez
pieczeniowych, reorganizowa
nych obecnie na podstawie usta
wy scaleniowej. 

Tragiczna śmierć dziecka 
w letn ej s edz bie poselstwa polskiego w Persfl 

TEfrERAN, 6. 9. — W letniej 
siedzibie poselstwa polskiego w 
miejscowości podmiejskiej Szy-
mran e, zdarzył się nieszczęśli
w y wypadek. Czteroletni sy
nek attache poselstwa p. Doma-
szewjeza, pozostawiony chwilo

wo bez opieki, wpadł do basenu 
z wodą, znajdującego się w o-
grodzie. Wypadek ten zauwa
żono dopiero po 15 minutach. 
Pomimo energicznej pomocy le
karskiej. dziecka do życia przy
wrócić już nie zdołano. 

zce wewnętrznej 
Wc2orat D. minister i Skarbu Za

wadzi i Dj-zyjal dyrektora naczel
nego '-AjT.. p. Konrada Libickie
go i udzielił mu następującego wy
wiadu 
— Pinie I Ministrze! Djecyzja Rzą

du o w yptfszczenie nożyczki narodo 
wei żywO zainteresowała szerokie 
rzesze ludności. Czy nie zechciał
by Psn Minister [zobrazować nfo-
tywy lei decyzii j cele pożyczki, 

— Pożyczka narodowa jest cjo-
myśla ia jako środek pokrycia praw 
dopod >bnego deficytu budżetowe
go za półrocze drugie bieżącego ro 
ku bu dżetowego. W j przemówie
niach swoich na komisjach sejnio-
wych przewidywałem) możliwość 
takiej opńracji; zanim jednak Rząd 
zdecylowfal te właśnie formę, któ 
ra w lei (chwili obieramy, musieli
śmy wyjaśnić sobe pewne rzeczy, 
zwiaznne, z ogólnoświatowa i na-< 
sza własna sytuacją finansowa, i 
zospoi larcza. rzeozy. kt4re zaryso 
wały siej dopiero, pół rojku temu. 
Wiec ar tei chwili iasnem Już jest, 
że po:;ycika w wysokości, którą 
może być bez trudu prkez społe
czeństwo pokryta, wystarczy nam 
na WJ równanie resztV deficytu bu 
dżetowego za bieżący! r̂ k opera
cyjny. czyli, że Rząd nie; będzie po 
trzebowal uciekać się do żadnej 
Innel ooeracii finansowe), ani na
kładać na społeczeństwo ciężarów. 
któreby mogły sytuacje finansowa 
utrudnić. Przy tej sposobności za
znaczę. że deficyt będzie z cala 
pewnością znacznie mniejszy od 
przewidywanego ustawa skarbo
wa, a prawdopodobnie mniejszy od 
reaineko deficytu za rok Ubiegły. 
Z drugiej strony szereg większych 
i mniejszych oper^acyi finansowych. 
przeprowadzonych w ostatnich cza 
sach. Judzież innych objawów, po
zwoliły flam stwierdzić takie wzmo 
żenię bie kredytu Państwa Polskie 
go. że| powodzenie onęracii uożycz 
kowei. korzystnej zresztą bardzo 
dla subskrybentów, ieslj zupełnie 
niewatnłiwem. r. 

— Panie Ministrze! % tego, co 
Pan J^inister powiedział wynika, 
że Rząd zdecydował pokrycie nie
dobór i nie droga dalszego wzmo
żenia dochodów, lub dalszych o-
szcze iności, lecz droga' zaciągnię
cia pi rżyczki. Pożyczka1 jest wiec 
uzasa lniona ze względów budżeto
wych Jednak orzy podejmowaniu 
tei d<cyzii brane były pod uwagę 
równeż względy ogólnoeospodar-
cze. 'ży mógłbym prosić o infor
macji — iakiemi argumentami go-
snodi rćzemi, uzasadniaiacemi po-
życzil e. kierował sie Rząd w tei 
SDW rie. 

— Uważani emisję pożyczki w 
chwili obecnej za zupełnie uzasad

niona i to nawet z punktu widzenia 
dosyć drażliwe], co do swei czy
stości, doktryny skarbowe]; Ideal
ne pokrywanie sie dochodów i wy 
datków jest rzeczą niemożliwa, a 
nagłe dostosowywanie jednych do 
drugich nie zawsze jest wskazane; 
oczywiście, nrzy stałei tendencji 
zwyżkowej wydatkltw. trzeba szu 
kać nowych źródeł dochodu.ia przy 
stalei tendencji zniżkowej docho
dów — trzeba obcinać wydatki; 
test to droga, która Szedł niezłom
nie dotychczas Rząd Polski. Obep-
nie jednak wiele Oznak pozwala 
przypuszczać, że dochodzimy fo 
pewnei stab lizacji stosunków gp-
spodarczych i finansowych na po
ziomie niższym wprawdzie od po
przedniego, ale przyrzekającym 
pewna stałość. Dochody budżeto
we, które od trzech 'at nienrzerwa 
nie snadały. wykazują ostatnio co
raz to słabsze tempo spadku, a mie 
siać sierpień dał nawet zwyżkę do 
chodów] w stosunku do roku zę-
szego. :Z prac przygotowawczych 
do przyszłorocznego; budżetu wypi 
ka. że Ida sie on. jeżeli nie parkp-
wicie zrównoważyć, to w każdyjm 
razie zamknąć stosunkowo nie
znacznym niedoborem. W tych wa 
mikach bardzie! wskazanem. niż 
bolesne obniżanie niezbędnych wy 
datków, albo nakładanie na społe
czeństwo nowych ciężarów, icst 
zwrócenie się do ooeracii kredyto
we], długoterminowej, nrzerzucala-
ce] ciężar bieżący.na dalsze, lepsze 
lata. Jest t» tembardziei uzasadnio 
ne. że w ciągu ostatnich ciężkich 
trzech lat Rząd Polski nietylko nie 
zaciągnął żadnej nowej długoter
minowej nożyczki, ale spłacił z 
dawniejszych zobowiązań sumę ka
pitałowa. przekraczająca 361 miljo 
nów złotych. 

— Jakie korzyść) — PanPe Mini 
strze — zaijewni pożyczka spbskry 
bentom? 

— Warunki pożyczki sa wyiatko 
wo korzystne dla subskrybentów. 
Stopa — 6%, a nawet w rzeczy
wistości przy kursie 96. nieco wie 
ceł. jest bardzo wysoka — maksi
mum lożo, co normalnie znieść mo 
że życie gospodarcze. Zgodziliśmy 
sie na nia jedynie w przewidywa» 
niu. że na nastanie tych zupetai* 
normalnych warunków trzeba bę
dzie może ieszcze kilka lat zacze
kać i dlatego iednak przewidziany, 
ieit względnie niedługi, bo 10-Jetnl 

ran gwarancie; ponadto korzystać bę
dzie z dwóch specu Inych przywile
jów: pędzie przyjmowana w nomi
nalnej wartości na spłatę po' 
spadkowego i będzie wolna 

fak. aby 

atku 
ża

li. któ 
rzy pjowie|rzyli Państwu sw|e " o-

4li Je niezlnriej-
[b i ich 

iecla za należności. 

łieżkiei <lla nich 
W-

szczejlnoś4i. znale 
szone w 
spadkabieijców chn 

— Ozy mógłbym 
prosi*! o informacji,. 
ster zje swei strony ocenia widoki 
pożyczki? 

— Ma całym ś . _ 
własnego Państwa były nain >nnal 
nicfsz.1 i naibardzic) oopularn l lor 
ma lokowania oszczędności. Tak 

naizakońlzęnie 
J jap Pan Mini-

iecio nożyczki 

musi być I u nas. Nie watpic. żel 
cale sDoleczeństwo oceni korzyści 
bezpośrednie i pośrednie, płynące 
dla każdego, kto przyjmie udział 
W pożyczce. O bezpośrednich mó
wiłem przed chwila, pośrednie zaS 
to to. że obywatel, który pomaga 
państwu do przezwyciężenia swych 
trudności w sposób gospodarczo I 
iinansowo naiorawidłowszy, pozwą 
la temu państwu nie stosować in« 
nych środków, któreby sie na tym 
że obywatelu naicieżęi odbiły. 

Każdy musi pamiętać, że zdrowie! 
finansów publicznych jest warun
kiem realności budżetu domowego 
każdego obywatela! 

lenia ekspertów 
•ocesie kobryńskim 

KOfeRYl«. 6.9. - f Dzisiejszt go
dziny przedpołudniowe poświęcił 
sad <oraźry w K)bryniu na1 wy
słuchanie ODinij bkglych co ijo ce
lów i zada i Komuiistycznei jPartji 
Zachodniej Białorusi, oraz środków, 
iakie nairtJE ta stosuje Drży realiza 
cii svroich Izamierzeń. 

Biegli: nacz. Wysokiński, radca 
Bach i p. "j'yczyński uzgodnili cał
kowicie swe noglaldy, jedynii, eks
pert. wysunięty prpez bbrone1.! mcc. 
Etirli<fch. pnzywódda' ..Bundul'. nie 
był z nimi zgodny j 

Na<aelnik Wysokjństi w Ikrót-
kiem Drzeniówieniu, u(owadn|iał se 
dziom. że akkolw ek Korminiśtycz 
na Partia ?achodnpqi Białorusi ofi
cjalnie zmieniła cześpiowo i swój 
orogtam w zakresie uregulowania 
stosunków narodowoś jiowych. to 
iednalc w zeczy\yist{ ści program 
ten ppzosta e «d wielu at bez zmian 
i zmjerza V _kierupku oderwania 

iego ; !ziem od Pbństwi Polskjdgo| „„„ , 
wschpdnch. Radca| pafh i T^czyń-lycz; 

vywo ski całkowicie popadli w^vlrcdv 
nacz. Wysokińskietb. iktóresp sta
nowisko popiera zf-ęszla szereg do 
kumentów, nrzedsąw onych i Sądo
wi. k 

Po złożeniu opirtij ł eglych.1 sąd 
o gocz. 14-eji min. 30 zarządzi^prze 
rwę io god̂ z. 17-ei, noczem nastą
piło zamkniecie nijzewodu sądowe 
eo i irzemowienia stron. J 

Wyroku należy oczekiwafi ju
tro ^ godzinach prjpołudndwych, 

termin pożycżk:. któraby inacze! lub t|ź w piątek diia 8- b.m. przed 
mogła w przyszłości niepotrzebnie r>oiud;niem. ' 
obarczać Skarb Państwa spłatami 
Drocentów. Rozłożenie wpłaty po> 
żvczkl pozwala każdemu na wzię
cie udziału w subskn neli bez zbyt 
nieco natężenia swej siły płatni
czej. Pożyczka posiada wszelkie 

szeć kłosy, 
wadzili do 

KOBRYN1 6.9. 4 MlejscoWijChlo 
ni ze wsi Nowosiółki, Dorogiewi-
cze i Pawlopol saldo głębi oburze
ni akpia koijnunistow. Daia sie; sły-

że ludzie którzy donro 
wystąpień rewolucyj

nych nieświadomych chłopów, po
winni surowo odcierpieć za swoje 
winy. Wskazują na siedzących na' 
lawie oskarżonych w procesie! 
orzed sadem doraźnym, jako na 
tych. którzy młodych chłopów z 
Pawłopola i Nowosiółek poprowa
dzili Pod posterunek DOlicii w No-
wos óikach i skierowali do wysiał 
pień antypaństwowych. 

Charakterystycznym przykładem 
nastrojów, iakie Danuia we wsiach, 
które były terenem zajść, iest fakt, 
który miał miejsce w dniu 27-ym 
sierpnia r.b. w Dorogiew czach. W 
dniu tvm na nabożeństwo do miej 
scowci cerkwi przybyły Uumy mie 
szkańców Eawlopola i Dorogie-
wicz. które ćncialy zaman festowaó 
swoi wrogi stosunek do akcii w.v-
wrotowei. zakończonei tragiczne-
mi zatściami w Nowosiółkach. 
Przybyła ludność złożyła w cer
kwi przysięgę, że od tei c|iw li 
mieszkańcy eminy Nowosiółki be-
da wiernymi obywatelami Phńst-
wa Polgkiego i synów swych jbeda 
wychowywali na dobrych synów 
Polski. oosłusznvch rządowi pol
skiemu. Po złożeniu tei przysieki 
zgromadzone rzesze ludności za
niosły gorące modły za pomyśl
ność Rzeczyoospolifei. Prewdenta 
RzeczvnosDolitei i Marszalka P ł-
sudskiego. 

Zdarzaia sie wyoadki. że rodzice 
aresztowanych w czasie zaiść w 
Nowosiółkach chłopów oot>ros:u 
sie od nich odżegnywali. Jeżeli cho 
dz1 o elementy, które braty udział 
w krwawym napadzie na posteru
nek policji, to według onitn miei-
scowei ludności, rekrutowały się 
bnei z żywiołów iaknajmniei warto 
Sciówych. rozmaitego rodzaju szu-

yńa i ztodzlel 
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Druga rewolucja na Kubie 
Sierżant, dziennikarz i profesor na czele nowego rządu 

n«»^fin • 1 Ti I HI lii ['/lAIlLńii- L t ń n i n h r - i l l l Lr«i FAmnlL i h -y i ; ł/iPAA*1sYuri-ta . «.' ciir:i\v • n-Piirnufr 7 NOWY) JORK. fi.9. DonosJa z Ha 
wany. U w armii kubańskiej w y 
bucht bur t, 

UcalliO' t'ie i podoficerowie szko
ły morśk ej ustawili na rogach ulic 
karwbiny .maszynowe. zagradzając 
w ten stk sób drogę wojskorn wier
nym rząd 
ne. celem 

)wi, które zostały jwysla' 
stłumienia buntu. Bun. 

-; M; 

•i 

towrtlcy (ążą, jakoby do utworze
nia rządu „prawdziwie rewolucyj
nego' 

HAWAJA. 6.9. Cespedes y Ortiz 
został poś ilesznie wezwany do sto
licy z Sai.ta Clara dokąd udał sic, 
by zbada: rozmiary sptisjtoszeń, 
spowodow anych przez cyklon 

Dymisja rządu oczekiwaną jest 
lada cliwi a. Komisarze nowego 
reg|me'u < uświadczyli, iż zamierza 
ją sprawo rań władze, dopóki zgro 
madzenie Konstytucyjne nie ^ryłoui 
lenlnwo "zadu. 

Minister spraw wewnętrznych 
o<\yiadczi ł, że zarówno ort jak I 
jegc) kolec 
do współi 
cyjnyin, 

HAWAN A. 6.9. 
stali Junt; 

Węgrzy na Jasnej Górze 
Mowy w 4-ch językach 

CZĘSTO HOWA, 9.6. Wczorij ptzy 
r.yhl do Cfcęslocbowy delegacja Wę
gier: ka. W ftodz. rannych nastąpiło UTO 
czyi te powitanie prymasa Wesier ks. 
kard. Sercdy'ego, ktńry przybył: samc-
clinJem z T 
irtol, 

w Jo 
Pius 

W 

erek 

kat na 
na v otocz 
niu itórycl! 

tyku I 
Przez 

yiri zebra 
ych ? 
wattlu 

mi. \V imieu 
powiedział 
francusku ni 
P. Matouski 

Po w*gie 

pochodzenia 
Jacy na Jas icj Gó*rze. 

- Następnie 
**ióre. gdzie 

scy oodeinK 
fndil 

New 
6.22; 
ciri.i 

7 
50.73 

Jork 
P a n i 
17?. 75 

— 50. 
nwcstycyjn 

poż 
wersv 
60.00 (' 
•104.01) (w 

i esty 

s p:u:*jiii 
(w PToWt 
kraj. 8.1.25; 
kraj.' S3.?5: 
94.00; 7 pr 

19 tu członków, która wybrała krążownik 

zy w rządzie gotłwi są 
racy z rządem ręwolu 1 

Wyłoniona w>-
rewolucy)na, złożona z 

5-clu komisarzy, mających piasto 
wać władze wykonawczą na Kuble, 

HAWANA, 6.9. Rząd Cespedesa 
y Ortiza ppdał się do dymisji po 
konferencji w pałacu prezydenta z 
przywódcami rewolucji. 

Jeden z komisarzy Guitlermo 
Portela pełnić będzie funkcje pre
zydenta. !• • " 

LONDYN. 6.9. Według wiado
mości z Hawajiy nowa rewolucja 
kubańska, rozpoczęta onegdaj. do
konała sie |ym razem bez przelewu 
krwi i bez oporu. 
. Na czele!rewolucji stoją prócz 

sierżanta Batisiy, prof. uniwersyte
tu St. Martin, 0(az radykalny dzien
nikarz Carlio. 

Olównyni czynnikiem obecnej re
wolucji są żywioły radykalno -
społeczne, [wyobrażające kierunek 
socjalistyczny lecz nie komunistycz 
ny. W rewolucji czynną role ode
grały zwłaszcza^ niższe szarże woj
skowe, na czele których stoi Bati-
sta. 

WASZYNGTON. 6.9. W związku 
z rozruchami na Kubie rząd Sianów 
Zjednoczonych wyslai tam jeden 

I trzy torpedowce. 
WASZYM jTTON. 6.9. W kołaUi Urtę 

e owych Waszyngtonu podkreślają, ic 
wysianie oi retów wol-enriych n[a Kulic 
ma na celu eaynle obronę iycią I mie
nia cudzozl >mców, z nie Interwencje 

w spraw;' 
Stany 2 

wewnętrzne toysp) 
any Zjednoczone czuwają nad tor-

rojeni wypadków, lecz „pragną unik-
11,1(5 wszystkiego, co moiiloby być ln:er 
pretowan:, lako uchybienie wobec poli
tyki dobrego sasiedzłw|a". 

olska wzorem 
\i polityce podatkowej 

PARYŻ, 6.9. ..Ła Libe te" za
mieszcza p. t „Przykład Polski" 
dłuższy artykuł Glrarda na t^m.it 
ostatnjcli zarządzeń polskidh w 
sprawie podatków i ulg da prze 
mysłu I handt 

Pomimo trupiej śyiuacji budieto 
wej rząd polski — zdanierr autora 
— wykazuje pełne jzroztrmitnle, po
trzeb gospodarczych kraju, co prze 

jawią sie w poszanowaniu warszta
tów: pracy! narodowej, jako zasad
niczego warunku ak.tywnośc| ek;o-
ndmicznej I porządku społecznego. 

Autor podaje zarządzenia polskie 
ja<o wzór godny naśladowania i 
domaga sie od rządu francuskiego 
analogicznych decyzyj jeszcze 
ptzejd październikową'debatą bud
żetową w Izbie. 

wt, la 
>brcgo 

W Gdańsku bija Polaków 
za niesalutowanie sztandarów hitlerowskich i roz 

rzekomego wywoljamia GDAŃSK,: f)9. W tiocv z 1 ni 
września r Ib. student politejchr ikli 
gdańskiej, cbywatel bolski Mar<eS 
Leśniczek, zaczepieni zoillil \tą 
głównym cjf-orcu pr^ez trfoch 'p:< 

lanych Niemców w clwili, gdy żą
da! jwkipsku po polfku papierj 
sów 

P. Le^iiczka aresztowano i osa 
dzcńo w [areszcie śledczym pod pre 

ozuania. Dostojnego gościa 
Jasncl Oórze biskun Kubl-
niu OO. Paulinów, v/ imle-
wyglosil mowę powitalną 

: clńskim generał zakonu O. 
ziecki. 
•czasie na dworcu kolejo-

sie przedstawiciele iniei-
adz i społeczeństwa v o-
la przyjazd pozostałych 
Icgacji. Wysiadających z 

O godz. 16.40 citonkowie delegacji 
węgierskiej opuść li \ Częstochowę, uda
n e .sie w drogę towrorną do Węgier. 

pozostanie na Jasnej 
jut -zcLszego. 

* 

kard. Serj 
ie do dni 

Hy 
po 

KATOWIC: 

polski 
ęg^ersfcu 
6.9. Pociągiem 

citwlkńw d 
wagonu goś:i powitano przemówienia-

u delegacji wigierskie] od 
io polsku, a następnie po 
nlster pełnomocny Węgier 

ł$u przemawia! do, ucze-

Ii udział w uf 
la Batorego w K 
odbyli wycieczkę 

Jtnlków wycieczki O. Juliusz, Wjj!< 
od szeregu lat przebywa-

goście udali sie na Jainą 
kardynał Seredy o<tprawi! 

Msze Św. Pp południu goiścle węgler-
wani byli-abisdom -w sali 

z Czę
stochowy przkbyli do Katowic człon
kowie delegacji węgierskiej, którzy bra-

zy^toseiach ku czci kró-
akowie, a następnie 

do glówniejszych 
(miast polskich, 

Po przetnówierrtich powitalnych irrrie 
n:em delegacji wet iersklel lir. Szehenyi 
zaprosił miasto Ka owice na uroczysto
ści ku czci króla Batorego i króla So
bieskiego, jakie odbędą sie w miesiącu 
bieżącym na Węgrzech. Przemó\v!enie 
swe zakończył okrzykiem na cześć 
Polfki, powtórzonym preez ' uczestni
ków wycieczki. 
. Po odegraniu-birmmi węgierskiego i 
polskiego przez ofkiesire, goście wę
gierscy odśpiewali zwrotkę hymnu pol' 
skiego po węgiersku. 

Pocieszające cyfry 
Objawy paprawy gospodarczej 

Osijstrti (i mer „Wiadomości Sla-
tystyezriycl f' zawiera zestawierria, 
których cyirowa wymowa posiada, 
rewelRcyjtu] znaczenie. 

"ość czyitnych w Polsce zakła
dów (zaI tii/itiajacych notind 2f> 
robotników! przemysłu1 przetwór-; 
czego wzro .la z .lf-,37 \ | li|>cn rokm 
ubiegłego di 4.028 w rlptti roku bie
żącego, a !i:zba zatnldpiorwth v.i 
tych warsztatach roboiników wzto| 
sła z 329.ntł) do 35-ł.Owl, prgt-cioni' 
proce<it cz<ściowo zatrudiiionythj 
zmniejszył ic z 3S na 30. Oznacza [dodatnio 
to, że kiika ysiccy ludzi, zatrudnto-
lyeh rok tsrmt zaledwie po kilka 
'.ni w tygoi niu, dzi 
6 doli Licz la zakłac 

-):*=(-

CIEŁUA WARSZAWSKA 
E dnia 7 b. m. 

Dewizy 
Od^ńsk r7!.65; Londyn 28J1-58.29; 

521; Nowy Jork (kabel) 
J5.02; Praira 26.50; Szwai 
Włochy 1(7.15. 

Pal lery procentowe 
rfoc. pcS. stabil zacyjna 

ąS (w proc); 4 proc. poż. 
seriowa 110.00; 4 proc. 

tyjna 104.50: ó proc. kon 
5<J 30; 6 prsc. po*, dolarowa 

prof.); 10 proc. poż. kolejowa 
); 5 proc. i)oż. kniejo

wa konwerstjna 44.50 — 45.00; 8 pr. 
LZ. Banku gfjsp. kraj. 94.00 (w proc.); 

Banku itosp. kraj, 9400 
proc. LZ. Banku gosp. 
proc. oblisr. Banku gosp. 
proc. LZ. Banku rolnes:/, 

ic. LZ. Banku rolnejo 

Gl EŁOA 
i 41.orJ; 8 proc LZ Kelc 

83.75; Kijewski 

R3.25J4 i pol proc. LZ. ziemskie 44.00 
-43.50 — 44.00; 5 proc. LZ. m. War 

«zawy 57.50; 8 PTOC. LZ. m.War«zawT 
43.50 — 43.00 — 4.3.75; 8 proc. LZ 

m. Łodz 
37.25. 

Akcie 
Bank Polski 84.00 -

16.5ii; Lilpop 11.50. 
(iii ł D \ ZB020WA 

Na wczorajszym zebranu giełdy 
zbaźowo - towarowe) w Warszawie 

51.00—I notowano za ioo kg.: żyto sitandard 
I-szy 13.75 — 14.25; pszenica jednolita 
21.50 — 22; pszenica zbierana 21.— 

1.50: owies jednolity 13—14: owies 
zbierany 12J0J-13J Jęczmień na kasze 

połiiy z workiem 22— 
24; groch „Viitor|a" z workiem 24— 
26: mąka pszenna „Luksusowa" nowa 

psierrna 65-.proc. 1-szy 
nowa 35-4-38, mąka pszenna gat. 
po JLukąusoyej" 32—35; mąka 

-ci „Poślednia" nowa 
żytjra pytlowa gat. 1 
24-^26: mąka żytnia i 
ot eby pszenne szale 

9.50 — 10: oh-ibv aszemie średni 9.50 
—10; otręby z ,-tui^ 7.50—8. 

38—4.3: mąka 
gat. 
2-g 
pszenna gat. 
IS—20: mąka 
65 — 55-proc. 
razowa IS—20 

^feS^^^^^^SE^^B55^ffig 

nych, legająca rot temu cyfry 
1.56 ;̂ obeciłie spadła do 1.266, 

Ponadlo w stosunku do.lipca 1932 
roku pr/. smysl włókienniczy pod 
niósł stan swego zatrudnienia o 

sóh, metalowy — 2.000 
(tartaki) — o 5.000. fąbry 

mechaniczeio — o 1.000 
ivet cegielnie i huty szkln-

inimo przysłowiowego zastoju 
nictwie, doznały ożywic-

in.ooo 
drzewny 
ki obuwii 
i t. d. Na 
ne. 
w budów 
niu. 

Na stail rynikii 

ir.icujc pel.ic 
ów nieczyu 

prądy wpłynęły 
rozwijane przy poparciu 

fundtiizuj pracy rotnity publiczne. 
na których zatrudnienie wzrosło z 
36.000 w r. 1932 na 6C.0OO w roku 
bieżącym 

::*::: 

Rzym 
Zbliżenie sowiecko-niemieckie 

.e Malin" Jonos 
i.isaapr soWieek 

PARYŻ, rt.9, 
?. Rzymu, ż i amba 
CIi!<iczu!< bawi tam w dalszytn cią
gu i prowajlzi rozmowy pojitycz 
ne z politykuni włoskimi. 
• Mussolini!— pisze korespondent 
— interwenj )wał już kilkakrotnie w 
Berlinie w 1 :prawie zaprzestan'ti 
kampanii hi lerowskiej przeciwko 
Sowietom, i zwłaszcza w sprawie 
popierania p-zez Niemcy .ikcji, ma
jącej na cela oderwanie Ukrainy od 
Związku Sowietów. 

-):*:< 

tekstem 
zajścia. 

Jak wynika z oświadczenia na
ocznego świadka, Polaka, prowoka
torem był nie p. Leśniczek, lecz] na-
basmlcy, któfzy obrzucili to ste
kiem wyzwis^k za użycie'l mowy 
polskiej. 

GDAŃSK. 6,9. Dziś w południc 
bojówkarze hitlerowscy. w|racsją 
y z iNorymbergi rjapadli ną ijlicy 

owępo polsku 
Ląnggarten .na gimnazistów nie-
m eefcich; braci Heisendorf, bijąc 
icli do nieprzytomności za niesalu-
towajnie sztandarów narodowo-
socjalistycznych, 

Ten sam los spotkał p. Saifo ł 
MnnrykaRebelacha. których tak sa-
wo jik i innych przechodniowi zmu-
szprni biciem do podniesienia reki 
iial znak .powitaula sztandarów hit-
lefoyłskich. 

Co przyniesie 18 b. m.? 
Narada rozbrojeniowa 5 mocarstw 

Mówią.i że ambasador Chkhczuk 
pragnie, aby' Mussolin przyjął na 
siebie role mediatora miedzy Niem
cami a Sowietami, prztyczem Ros|a 
chętnie widziałaby zbliżenie z Nlem 
canil. a nawet gotowa lest zawrzeć 
z nimi pakt o nieagresji. 

Zawarcie tego paktu umożliwiło
by Sowietom zajęcie sie wyłącznie 
zagadnieniami natury wewnet 'ziiej. 
które w obecnej .chwili wysi wają 
sic tani na plan pierwszy. ilan 

LONDYN. 6.9. WcLoraj o c l i l i sie 
oczekiwane z zBintefesowanjitm po
siedzenie gaijw;etu prytyjskidgo, na 
które ministrowie zjechali sk spec-
iatiic, przerywając swe wakac c. 

Dyskusja do yczała ni. mi spra
wy rozbrojeni;., a nianowkiefpo
zytywnego ustosunkowania sie do 
propozycyj fra Ktusl:ic,h \v| airć.wie 
tnledzyirarodowej kpntrolil }nOjcń 
Stanowisko to, jak wiadjopio po
pierane jest ró'vnież przez Amery
kę. której rzecznik Norman Djavis 
nrzybywa dzisiaj! wieczorem do 
Lwidynu i jutro odlłedzie kolt fejren-
cje z SiinonemJ 

W związku z! tą sirawą p/djejklo-
wana jest kou|eren;ja frahiislw -
amerykańsko -jbryiyjska \v Pkry-
żu dnia 18 września 

BRRLIN. 6.9| Wiadomość o za
powiedzianej na 18 1. m. konf<!renc.'.i 
ministrów francuski :h i angielskich 

)••*:( 

Usypianie 
w czasie przygotowań 

IfEJjHKA fgUgggjJMCZNj 
SPUSTO^ 

Cyklon, kl iry nawiediil ąrchipelaK 
fENIE PO ORKANIE 

Bahamas, wy 
szenia. Liczm 
Orkan znlszć 
legoroczne zb 

•ządzif olbrzymie spusto-
zabltych wynosi 8 osób, 

:y! liclne budowle oraz 
ory 

ZOON BlSltUPA BERLIŃSKIEGO 
W nocy z jj iątku na srjbote zrrtarl w 

Berlinie pierwszy brskupj berliński ks. 
dr. Chrystian Schreiber. 

W KRAM AT ACH — STRAJK 
W przemyiic krawatowym w New 

Yorku ogtosz;Cno strajk, który objął 10 
ysiecy prat iwników, domagalących 

sie 35-godzinn^go tygodnia pracyi pod
wyżki płacy 

REZYÓKACJA OBROŃCY 
VAN11 >ER LUEBBEOO I 

Z Antsterdanu donoszą, że adw!. Pau-
wels zrzekł sl; obrony oskarżonego w 
procesie o pcjdpalen^ Rc'clistagu yan 
der Luebbegd, 

Krok śwól adw. Pair*els uzasadni! 
dążeniem „bolszewickiego komitetu van 
der Luebbego" do hiieszajila ^ie w 
sprawę, obrony. 
POD NACISKIEM HITlf ROWĆÓW... 

Ulegając żądaniom hitlerowców wy
dawnictwo centrowel „Dainziger iJandes 
Ztg" zwolniło s-wego naczelnego redak
tora p. Steffefia, który * szereju ar
tykułów w sposób objekjtywny Mawal 
v obronie konstytucyjnych praw stron
nictw politycznych w Gdańsku. 
PRZYMIERZE TRZECH PROW1NCYJ 

Delegaci kraju Basków Oalicjl I Ka
talonii podpisali w St. Jauo de Compos 
Stella układ, w myśl którego te trzy 
prowincje zobowiązują sie do wzajem
nej pomocy w walce o niepodległość. 

AGONJA LORDA CREY'Al 
Lord Orey w dalszyin ciągi Jest 

nieprzytomny. Chory je^t corazl bar
dziej ostabjony. 

je 

PARYŻ. 6.9. Cala prasa w dal
szym ciągu konientuje ostatnią ,mo-
wc Hitlera aą korrgrtcsie w! Nori-m-
berdze, zwracając uWage. i e P*>ko-
jowe deklaracte kanclerza obliczo
ne sa na uśpienie opinii świata. 
Niemcy dzisiejsze złjroją się, (arninc 
zobowiązania traktajtowe. j powo-
dein icgo są nietylki) oddziały sztui 
mowc. ale również organiz3\iaf.e 
prze/ Ooeringa lotnictwoi \\oj]sko-
we wyraźnie zakazine prze!, trak
taty. 

Znowu 
biflero 

KATOWICE, 6.9. Donoszą 
prowokacj 

„Domp 

- ) • * 

prowo 
ców w 

lesl to 
wej antypolskiej 
zdarzyła w gospodzie 
go" w Opolu. 

Mianowicie w czasse zebrania 
czornego w gospjodziei przybył itkm pe
wien osobnik wl munjlurze $. !|A.ll w 
sposób prowokaćjyjny istarał sięiwywo-
łać zajście ze znajdującymi Wg* W lo
kalu Polakami, rzucając podjfch adre
sem obelżywe okrzyki. Przed brzjyby-
ciem zawezwanej przez gospodarza po
licji osobnik ówlzdolajl zbiec. | 

wywołał^ tu pewne zanlepdkoje-
iłin) i 

Deaitsche Tagesztg" zapewnia. 
że zjarójiviio w Londynie jak I w 
Pii ryin izdają sobie jasno spraw*}, 
że rząd Kzejzy nie zgodzi sie bez-
wtglednie na żadną kontrole; bez 
róWnOcz^snego rozbrojenia sw mo
carstw. ] 

Rozpowszechnianie przez [faryż 
wiadomości ;o tajnych uzbrojeniach 
w Ni|cmqzeqh określane Jestj iako 
system \iytwarzania nastroju ;pani-
ki w Lo<jdyriie, celem przygoljowa-
fjk terenu do zastosowania repre-
syj przeciwko Niemcom. 

Argrifi" pisze, że obowiązkie«n 
dy jlo nacji angielskiej jest powstrzy 
m; nie Frbncji od ultimatum w spra
wie jbrcjeń! niemieckich i kończy 
zdmi:m: — Niemcy znaia swoje o-
lx)wi;zki ale również i swoje pra
wi i îie dadjzą sie nastraszyć^ . 

świata 
do odwetu 

,\\lodzicż niemiecka — pisze „Ere 
t|oiiyi:IIe' — zarówm) pod yzehj-
Je.ii nibraińytrt jak i fizycznym 
wjchpsYywana Jest \ zaprawiana 
dó w >;ny rewanżowej' wedluk za-
sd>ł i Iradycyj z r. 1916. 

Dz enipk i domaga sie) I od 
lUitl flarodów niezbędnych iank- . 
dyi. celem zażegnania niebezpie-

ińsiwa, zagrażającego pokojowi 
S\\iąti ze stfony Niemiec hlUtlrow-
sk eh. 

*kacja 
Opolu 
już druga Jrzedu prowokł-

cj^. nk jaką st narażeni Polacy, zbie
ra ącj siej w gospodSje „Domu Piskie-
go)'. 

Już 491 htm 
î owy rekord lotniczy 

MIcYZ, 6.9, Lotn.k amerykański 
V|sddele iistajit wczoraj nowy rekord 

hkpsci dla aeroplanu, osiągając 491 
n). ną godzinę-

^^^^:/^:^/^^>^^^^^>^^i>^yy>^^^^^^^^^^^^^^^^^^^s»^. 
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Czy iona? 
YHaynych czasach, gdy Przybosz byt jeszcze 

dok[j)re>ri Franciszkiem Przyboszejn, człowiekiem 
i normalny,!"., snującym tysiące planów na przyszłość, 

.marzył iausze o jec'nem: o dalekich podróżach; za-
granicznyc i. Układa! sobie wówczas, że gdy czasy 
się poprawią, gdy zarobi więcej pieniędzy, weimie 
Hanie 5 po adą na kHka tygodni zagranicę. Ułożył so
bie już nawet pian tej podróży. Był tam Paryż. Ri
wiera 1 powrót przez Włochy. Wyobrażał sobie ra
dość Hanki, gdy oznajmi jej. że jadą iak. oto, razem 
we dwójkę. Ta jego poczciwa siostrzyczka nic prze
cież jeszcze nie widziała na świecie poza swoją 
szkołą w Moranach. Jakże będzie szeroko otwierała 
oczy ze zdumienia... 

Obecnije. smutny lokator „cyrku" na Dzikiej, od-
dawna porzucił już te marzenia. O siostrze starał sie 
wogóle nie myśleć. Odpędzał od siebie, jak mógł, wi
dok jej śmiertelnie bladej, przerażonej twarzy, wy
raz jej rozszerzonych zgrozą oczu w chwili, kiedy to 
wypędzał ją z mieszkania, w którenj go z takim tru
dem odszukała. Nie. nie mógł jej widzieć! Jej osoba 
dbyt przyjoniinała n i u jego ;upadek i okropną tego 
•padku pr tyczyne- Nie myjślał też, rzecz prosta, 
o podróżach: zbyt zaprzątała go myśl o tern, za co 
będzie jadł talerz zupy, tub z jakiego komitetu może 
Jeszcze wziąć zapomogę. 

Ale jeinak nadeszła chwila, kiedy we Franku 
dbudzila s e nanowo cheć do życia. Otworzyły vę 
»rzed nim perspektywy posiadania znowu przyzwoi-
two ubrania, golenia sie codziennie, mieszkania 

na<t 
ob;: 

, pi id 
są i l 

w normalnym pokoju 
podróży. 

Przełomowa ta chwila n: 
nej nocy, kiedy to w czasie o 
tobołek, należący do draba, 

Już nazajutrz, gdy w 
szynku rozpoczyna! ranne .̂ n 
zbliżył sie do niego jeden z tli 
penował rozmowę. Usiedli po 
wiat kolejkę. Przytem imh\'i 
O tern, że Franek to „intelig 
trafi, że ma rozum i głowę na 
na tym barłogi w przytułku, 
nanowo dźwignąć. 

— Jak facet ma cale but> 
ny garnitur, to już znowu por 
wił tamten. 

Przyboszowi niewiele 
upić. Doszedł już do tego. że 
kieliszków, a ponieważ tamte 1 
wiec coraz bardziei rozjaśniało 
sie na ramieniu nowego przj 
swoim losem, już sie użalił ja 
już mu przyznał we wszys 
tylko tajemnice krył w glcbi 
jej nikomu, nawet w przysterjie 
stwa. I teraz nie mówił nic. a 
la ta tajemnica, jak cierń i terhba 
do tego, by słuchać nowego t 

. Ten obiecywał mu złote 
kiem nowe ubranie, czystą 
i gotówkę. 

Po godzinie takiej rozmo(* 
Przybyszowi łatwe i proste. 

Obiecał wszystko. Drab 
teczkę z jakimś adresem. 

— Tam „profesor" pójdzif 
czorem, po zamknięciu sklepów 

a nawet owych dalekich 

eszła po owej pamiet-
awy w „cyrku" ukrył 

oknem. ( 
lednim do przytułku 
adanie jedyną czystą, 
ntej kompanji i zapro-
1 oknem. Tamten sią-

Wielc i kwieciśc|e. 
ni", że wszystko po-

;arku, że inaczej zgnije 
że tylko oni mogą go 

wygoloną gebe i ład-
ądny człowiek •— mo

tt! 

siki 

i trzeba było, by s'c 
wystarczało mu parć 

nie szczędził wódki, 
mu się w głowie. Już 

jaciela wypłakali nafli 
dziecko przed matką.' 

iem słuszność. Jedną 
duszy i nie wydawał 

największego pijafi-
e w głębi duszy tkw:-

rdziej popychała go 
rzyjaciela. 
góry. Przedewszyst-
bicii7nc, mieszkanie 

y życie wydało sie 

vsuiłął mu do reki kar-

dzisiaj o siódmej wie-
Weidzie od bramy 

i na p i w o , Bede czekał. Sprawa jest niełatwa, ale I 
opłaci siej A potem zaraz zagranice. Paryż, Londyn 
Nicjednegio my wyprawili. 

Przybosz szedł powoli ulicami. Wydostał sie jiiż 
z ubogich! dzielnic, przeszedł zaśnieżony ogród Saski | 
i wlókł 5Ji« przez piat Teatralny, ku placowi A1iir-i 
szalka Pijrsudskiego. JViróz był spory. Pod podarłem; 
butami Fl-anka wesołe i rzeżko skrzypiał przy-' 
marźłiiet^- śnieg. W [owietrzu wirowały grządka 
ostre, .iak igiełki płatki. Mroźne powietrze wyirzeż-] 
wiło iiiei.o Przyliosza. Zaczął przypomriać sobie I 
szczególj rozmowy w szynku na Dzikiej. Zra^n.l 
wstrząsnął sie z obrzydzeniem. Potem jednak prz(V- i 
pomniał sobie ostatnia zdanie lei rozmowy: :„A po
tem zara:: zagranicę... Paryż... Londyn..." I (Jełiiadke 
na jakiś czas w kieszeni. A potem można sic >uż dż\ji-
gikąć. Zna jeżyki. Nikt ko tam nic zna. Będzie porząd
nie (ibrt.iy. Będzie znowu członkiem społeczeństwa. 
A jeżeli rie? Jeżeli wszystko obróci sie na złe? Ale 
czemu? Przecież to doświadczone draby, cwaniaki. 
..Niejednego my wyprawili..." A tu? Czemże en jist | 
tutaj? Co będzie daleif* 

Wsunął dłoń do kieszeni i obok podartej podszew-j 
ki poczuł, że coś szeleści. Wyjął papierek. Na pa-! 
pierku w dniał ad,res. ! 

Zapajl już wczesriy zmierzch grudniowego dnia. 
Na rogu ilicy płone-la jasno latarnia. Przybosz przy
stanął koło latarni. Pochylił sie nad kartką. Odczy
tał: Instytut kosmeiycjzny „Stella" i adres. 

I^ow^li wsuną! karlke zpowrotem do kieszeni. 
Potem wyjął ją znow|i, zrobił ruch, jakgdyby chaa! 
ją podrzel. Ale nie. Schował. 

O ki ka kroków dalci jarzyły sie jasnym bla
skiem nepoowej reklamy wielkie witryny biura po
dróży. Nieprawdopodobnie kolorowe plakaty uka-1 
zywały zaśnieżone szczyty górskie nad iazurowem; 
morzem j wspaniałe gpiachy dalekich miast. Franek 

Przystanął. Chciwiej patrzył przez szybę na te 
plakaty. 

..Jedź dó Paryżi!"|— wolały litery plakatu. 
„Poznaj jeziora wlpskie!" — krzyczały litery 
Franek znieruchomiał przy szybie. JeżeH nie 

/trod-:i .sic na, tamte plmoozycje tiigdy już tego wszyst-
k ego nie zobaczy. Zawsze pozostanie nędzarzem. 
nocującym w przyttilk 

Tu.nie wolno 
ojny i surowy glos 

Reku w białej r 
nów. Wstrząiiią! iwi. 
z miejsca na miejsce 

Przebiegający o 
df.wicc^jiyjm. dz ecie 

..Kuneeeec Dobi 

stic — zabrzmiał przy nim spo-
po)icj;«nta, 
kajwiczce dotknęła jego lachma-

dszedl!.. iuftłzarzem, gnanym 
. pkem bezdomnym. 
>o!-l Przybbsza chłopiec krzyknął 
Viii trloRcm: 

y Wieczór...Śledztwo w sprawie 
Domowej, skończdnteepe". 

Franek ^strząprjat sie. Kurczowo zaciskając dłoń 
kósineiyczncgo „Stella" skiero-

,vypis?.nej na kance ulicy. 
ach był już zupełny. Przybywało 

wstrząp 
z adrcseijt iiislytulu 
wal krokijw stron* 

Zmierzch na uliv 
świateł i blasków 

Z głuchym stuń 
niykaiio sklepy 

Bcd« na czas 

iem zapuszczanych źaluzyj' za-

pomyśial Ptzyboszi 
Przed domem. Jia kiórego ircniotiie jasno płonę

ły litery, składając: sie ns wyraz ..Stella", stała . 
tAksówka. w której czekał jakiś pan w futrze. 

Miał gładko wj gokną twarz i okulary w ciern-
tiej oprawie. Pan itn ipr/eszy-ł go bystrem spojrze
niem szarych oczu. Wj tejże chwili z bramy wyszła 
młoda kobieta. Z p<f-d futrzanej czapeczki wtdai by-
10 jasne królko ostrzyżone włosy, na których josia-
daty teraz płatki śniegu. Biegła ku taksówce.) Pan 
wysiadł na jej przy sritlanie. 

— Dawno czekasz) kochanie — spytała. 
franek wszedł do bramy, wlokąc za sobą stopy; 

kióre mu dziwnie ciążylły. (D. c, u.J. 

fr r 
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to lest „żywiciel 
Przemiany współczesne 

i rodziny"? 
oka i matki 

j W dd 
po.stulati 
W wieli 
kach zą 

maganlach się o pracę, w 
eh bezrobotnych rzesz i 
już urzędowych \łfskaźni-

. . .sad walki z bezrobociem 
podkreila się znaczenie „żywiciela 
rodziny]". . • 

Przywykliśmy z tradycji i nalo
t u nie tonfrontowania komunałów 
i rzec; ywistośclą, przypisywać tą 
właścl irość" „żywiciela rodziny" — 
irtężcz: źnle, dającemu nazwisko 
łonie i dzieciom, ojcu rodziny. 

Tak było istotnie w wiekach mi
nionych, tak jest jeszcze przeważ
nie w sferach posiadających społe
czeństwa — ale tak już nie jest w 
rzeszabh pracujących, wśród fizy
cznych i umysłowych pracowni
ków. I 

Bardzo ciekawe pod tym wzglę
dem nadania prowadzi Instytut Go
spodarstwa Społecznego oraz In-
s ty tu f Spraw Społecznych, kióre o-
piera; * się na wynikach bezpośred
nio z i społeczeństwa czerpanych 
ankie:, zeznań ludzi żywych, o ich 
własnych warunkach bytu, pracy, 
egzy -tencji. 

Opprte więc na współczesnej 
rzeczywistości fakty wykazują, że 
nie można w dzisiejszych czasach 
nazy >vać z reguły „żywicielem ro 
dzin; "'— mężczyzny, ojda. wzglę
dnie dorosłego syna. Środków u-
trzy nania rodzinie dostarcza co
raz :zęściej kobieta — matka ro
dziny. 

I jest rzeczą bardzo ciekawą, że 
właśnie najtrudniejsze, beznadziej
ne nieraz warunki materja'ne wy
suwają na czoło kobietę - matkę w 
roli żywicielki rodziny. Okres kry
zysu i bezrobocia stał się wyraź 
nym zupełnie świadectwem nie
zmiernie doniosłej, czynnej i zbaw
czej! działalności kobiet. 

W krótkich, zwięzłych, zbyt mo
że zwięzłych wywodach pisze o 
tern zjawisku społecznem, rosną-
cejn z żywiołową siłą pod naci
skiem ekonomicznych warunków, 
p. Halina Krahelska* w swych pra
cach, zwłaszcza "zaś w malej, lecz 
nasyconej bujna treścią broszurce 
p. Ł. „Przeobrażenia w rodzinie 
w ;pólcze?nej i w roli kobiety". 

Powołując się na materjaly, do-
s t i rczone przez wiejką ankietę 
wśród bezrobotnych, oraz na róż
ni; badania współczesne w prze-
rryśle — wykazuje autorka, jak i 
d a c z e g o występuje zjawisko prze-
s iwania się funkcyj żywiciela ra
d l iny z mężczyzny na kobietę. 

wraca ona uwagę na cyfry zatru
dnienia w przemyśle wlókienni-

;ym. gdzie stosunek mężczyzn 
racujących spadł do 39 proc. wo-

kobiet, zatrudnionych w tym 

przemyślej. Przed kryzysem (r. 
1929) s t o s W k zatrudnienia męż
czyzn i kobiet był wręcz odwrot
ny (63 proc. jmężczyzn). 

Mniej vf ięcej podobny układ rze
czy jest W wielu przemysłach, z 
wyjątkiem niektórych gałęzi, np. 
górnictwa, w którem pod 'ziemią 
pracują ^ylącznie mężczyźni. 

Jeżeli zaś chodzi o bezrobotnych, 
to s łynni „Pamiętniki Bezrobot
nych" dostarczają świadectw bez li 
ku, iż rodzinę ratuje o'd śmierci gło
dowej kobieta swą pracą i zapobie
gliwością. o wiele skuteczniejszą, 
niż poszukiwanie pracy -przez ojca 
rodziny, i Nieprawdopodobna wręcz 
wytrwałość, niegardzenie żadną, 
najcięższą pracą, byle zdobyć chleb 
dla dzieci, cechuje te kobiety, pod
trzymujące byt rodziny nadludzką 
jakąś cnergją. 

Przed1 kilku miesiącami ogłasza
liśmy również w „Expressie Poran
n y m " bardzo znamienne dokumen
ty Sekcji Pomocy Matce i Dziecku 
przy Obywatelskim Komitecie Po
mocy Społecznej w Warszawie . Po 
woluje się na nie również i p. Kra-
helska w celu stwierdzenia, iż zna
czenie i nawet przewaga matki 
wyras ta na tern tle do wyjątkowej 
wartości. W rodzinach tych marka 
jest faktyczną żywicielką i — co 
za tern idzie —faktyczną głową ro
dziny, na co nieraz narzekają „zde
gradowani" ojcowie rodziny, któ
rym trudno pogodzić się z podzia
łem przywileju władzy. 

„Kobieta, gospodarczo czynna — 
pisze p. Halina Krahelska — w y 
chodzi nietylko ekonomicznie, ale i 
psychicznie ze stanu bierności, wta 
ściwego kobiecie w klasycznej ro-, 
dżinie patrjarchalnej. Poważnym 
czynnikiem, współdziałającym ź 
tern, że kobieta coraz bardziej zży
wa się ze swą rolą istotnej g łowy 
rodzin, jest związek między kobie
ta a dzieckiem, związek posiadają* 
cy wszystkie cechy istotnej i wyr 
trzymującej wielkie próby t rwało
ści. .Możliwe, że w dużej mierze 
w tern fizjologicznem źródle należy 
szukać wyjaśnienia faktu, że dla ko
biety stokroć, milionkroć trudniej 
jest porzucić dziecko, niż dla męż
czyzny — ojca. (Nie mam tu bynaj
mniej na względzie ojców nieślub
nych tyJko, lecz wogóle ojców)". 

To zastrzeżenie nawiasowe au<-
łorkl jest bardzo na miejscu: bo 
zarówno w praletarjacie, jak .wśród 
burźuazji. wśród robotników i pra
cowników umys łowych na porząd
ku dziennym są fakty porzucania 
rodziny przez mężów i ojców, fir
mowych rzekomo „żywicieli rodzi
ny", bez troski o zaopatrzenie ma
terialne dzieci, pozostawionych 

utoma-tycznie 
„żywiciela 1 rodzi-

przy mat< e, która au 
przejmuje rolę 
ny". 

Tak czyste porzucanie rodzin bez 
robotnycl przez ojca częściowo ma 
swe uzasadnienie w poszukiwaniu 
zarobku: „Ojciec szuka pod tym 
względen, szczęścia na wsi, na ro
botach sezonowych, na emigracji; 
związek : rodziną, raz rozluźniony, 
nie posiaia już tej siły promienio
wania, żi by zwrócić rodzinie ojca, 
który od yędrował. Dalecy [jesteś
my — pi ize p. Krahelska — od' lek
ceważeń a ciężkiej nieraz I ludłr-ęki 
duchowe ojców, zmuszonych do 
przygląd mia się , przymieraniu z 
głodu ro iz iny; często i taka1 ucic ju
ka od rodziny może być na,wet ak-
t^m ro; paczy; tern niemniej —-
świadczy to hiewątpljwie b więk
szej płytkości, mfjiej spiżowej t rwa
łości z\\ iązku ipiędzy ojcem, a 
Cjziećmi'. 

S lowtm, opuszczenie rodziny 
przez oj:a należy — z tych czy in
nych p( wodów 1— do faktów sto
sunków ) częstych. Nie zdarza się 
natomiast prawie zupslnie, by mat
ka opuściła dzieci. Będzią starała 

Kuizci 
polska sztuka 

W dniu 13 b. ni wystawi 

Stef i 
teatr naro-

się wszelkiemi sposobami o zapew
nienie im pożywienia i mieszkania, 
będzie walczyła do ostatka o ich 
byt i wychowanie, biorąc na siebie 
odpowiedzialny ciężar „żywiciela 
rodziny". 

Te fakty należy uwzględnić, gdy 
mowa jest o „żywlcierU rodziny", 
pamiętając, iż niezawsze b y w a nim 
mężczyzna i że córa-i częściej za
stępuje go w tradycyjnym tym o-
bowiązku — kobie(a. 

Gdyby nie tysiące dzielnych i 
pełnych poświęcenia „żywicielek 
rodzin", społeczeństwo i państwo 
miałoby na swych barkach olbrzy
mie zagadnienie utrzymania opusz
czonych przez ojców dzieci. Obec
nie tu i ówdzie społeczeństwo po
maga tym markom, które przejęły 
na siebie funkcje f,żywicieia rodzi
ny"; w wielu wypadkach radzą so
bie same, nie odwołuiad się do ni
czyjej pomocy. 

Z punktu widzenia I samej insty
tucji rodzinnej, jak i ź pobudek o-
gó!ciych należy fakt tefli uznać z je
go konsekwencjami i ojcenić go z 
głęboką wdzięcznością. 

i / . Krawczyńska. 

bitny artysta lamowy Mel:>ntia.yj. K>-

na Batorego 
dowy w Budapeszcie i okazji uroczy
stości ku czci Batorego tagmint za 
sz-tokl J*. Ooetlaj „Samuel Zbor|wsk(" 
pod tyt. „Sejm Batorego". 

Fragment ten przetłumaczył prof. 
Tomćsanyi. Rolo Batorego odegija u 

w Budapeszcie 
stjumy polskie będą sprowadzone z War 
w.awy. Po odegraniu fragmentu sztuki 
Goetla, bęilzl« odegrana średniowiecz
na sztuka iwegierstoa Bornemlszy „Wę
gierska Eliktra". Uroczystość w teatrzle 
zakończy stę odesra-iiem hymnów pań-
stwowych. 

:*:(-
T a m , ffdzic (zamieszkał Marszałek Piłsudski 

"^JKE 

.***&?&&'* 

i-_-_i.— ^ g j ^ " * * " 
Widok ogólny Zaleszczyk. Bia t 

rzajka. wskazulc dzielnicę, 
al p. Marsza lek Piłsudski. (Do art. po-

zanilc-

Dale 
DOSPOl' 

Zaleszczyki — polski Meran 
Tam, gdzie wypoczywa Marszalek Piłsudski 

to. tuż na krańcach Rzeczy-
tej, leżą Zaleszczyki. Du-

2 5 0 fr. od strzału 
i to do psa 

Sądy franouskie tępią znęcanie s?ę, 
Jiad zwierzętami. Nic dziwnego, atmo! 
sfera wysoce kulturalna kraju nastra
ja sądownictwo tamtejsze antrbestjal-
sko. 

Ostatnio jeden z sędziów paryskich 
skazał na 1000 fr. grzywny pewnego 
p.ekarza, który przeszył czterema ku
lami własnego* psa i kopnięciem strą
cił do Sekwany. 

— Pies byl mól, panie sędzio. 
— Nie przeczę. P.es byl pański. 

Mógł był go pan używać do róźmych 
posług: do p Inowan a domu, do igra
szek z dziećmi itd. Ale życie tege psa 
należało do nieg.j samego. Pan mu le 
zrabował. A powtóre, obywatelu po
pełnił pan czyn gorszący. Ta okolicz 
ność obciąża pana ogromne. Należy 
się panu aireszL Zachowule go jednak 
na wypadek, gdyby pan jeszcze kiedyś 
stanął przedemną, oskarżony o podo
bne przestępstwo. 

— Cztery strzały za 1000 fr, to dro 

g e polowanie — klął niefortunny 
strzelec, opuszczając gmach sądowy. 

żem półkolem otocZa ie zielonawy 
Dniest \ s tanowiący naturalna gra
nice z Rumunią. 

Mieścina mała. cicha i spokojna. 
Dzięki ' wysokim brzegom Dnie
stru. c|tóre stanowią natiiralna o-
chroncj od wiatrówJ Zaleszczyki 
nosiac a.ia rzadki u nas przywilej 
reore; fentowania pogody i słońca. 
Niestety, w roku bieżącym nawet 
• tam dotarły ciężkie chmury, nio
sące deszcz i chłód... Było to jed
nak odstępstwo od reguły. Zasadą 
bowiem w Zaleszczykach iest u-
pal; >ó. st. C, nikogo nie dziwi, 
zważywszy , że termometr potra
fi w s t a z y w a ć również 60 śt. W ó w 
czas nazwa „polskiego Merami" 
iest :ur>elnic usprawiedliwiona. 

Mi >ścina mała. zdała od zgiełku 
wieli ich t rak tów położona — i to 
właś i i e s tanowi iei urokJ Zażywa 
sie błogosławionej ciszy, spokoju i 
swobody. Zapomina sie tam o 
skoniplikowanym stroju, ciężkie 
u b r a n e zastępuje znakomicie ' ko-
stftiri kąpielowy i ewentualnie ta-
kiż n ł i szcz . Ody sie kłoś pojawi w 
kapdi iszu na głowie i ubrany z 
mieiłka. daie żywe świadec two, że 
iest nowicjuszem. A już pakowa
nie sie w takim ubiorze na plaże 
DOC :y tywane jest wręcz za nie-
prz:'zjwoitość... T o też kostium ką-
Diehwy przedewszys tk iem! 

I plaża nad Dniestrem. A wła 
ściwie duże plażę, położone 

IV*flł*T-ł'. • 

iMl 

Zabytkowy ratusz, ufundowany w r. 1750 
Augii sta. 

Most kolejowy, łączący brzeg pdski z rumuńskim, 

URKE-SACHALNIK 
mV T T T T T T T 

ZYC0BYS WŁADNY PRZESTĘPCY 

ojca 
Bolesna wieść w więzieniu 

Nie mogłem zrozumieć, dlaczego 
ten Niemiec specjalnie się znęca 
nade mną. Później dowiedziałem 
się, że fryzjerka mnie nawet tu w 
więzieniu prześladowała. To ona 
się z tym Niemcem zapoznała i 
namówiła go, aby mnie dręczył 
tak, żebym stąd już nie wyszedł ; 
t o nazywała ona miłością. 

Elcia była też nieraz prześiado-
j wana przez tę kobietę; zrobiła ona 

* to, że nie dawano mi się więcej 
widzieć z nią. Co ta dziewczyna me 
wycierpiała od niej; jednak nic me 
pomogło l o mnie nie zapomniała. 
Mogę śmiało to powiedzieć, że 
gdyby nie ona, nie przeżyłbym te
go wszystkiego. 

Nic wiecznego niema na tym 
Świecie, więc i mój miesiąc karceni 
przeszedł. Przeznaczono mnie do 
celi, gdzie do ściany było przymo
cowane wielkie, żelazne łóżko 1 tak. 

zakuty na ręce i nogi, przez dzień 
ca ły przykuty byłem łańcuchem do 
ściany. Teraz było mi gorzej, niż 
w karcerze. 

Ról często mnie odwiedzał, na -
grawając się z mego cierpienia. Nie
raz, gdy do jedzenia rozkuto mi rę
ce, a gdy był dobry dozorca, na 
umyślnie zapomniał i parę godzin 
ręce miałem wolne. Ról wówczas 
sam zaczął dopilnowywać, aby na
tychmiast po spożyciu zakuło mme 
Jednem s łowem: nawet , gdybym 
życie chciał sobie odebrać, nie by
łem w możrwści tego zrobić. 

Po apelu, gdy ułożyłem się na ło
żu, kalefaktor przykrywał rrare 
derką, a gdy w nocy ona spadła 
żadnym sposobem nie mogłem się 
już przykryć . Męczyłem się nieraz 
próbując zębami derkę wciągnąć 
ale nie mogłem tego w żaden spo-

dwu stronach' miasta. Jedna zwie 
sie i „słoneczna", druga dla kontra
stu ; „cienista".) Ta słoneczna plaża, 
to coś, czego sie często nie spoty
k a : Dekny^ bulwar, dość wysoko 
położony nad rzeką i zamknięty 
tarasami wykuterni w skale. Pla
ża ta całkowicie wys tawiona na 
południe, otutona skala od wiatru. 
daie maksimom nasilenia słonecz
nego. Tam to właśnie słup rtęci w 
termometrze wznosi sie do fanta
stycznej , jak na nasza aurę . cyfry 
60. W połudrie . gdy z nieba płyną 
potoki słońca, a bulwar zalegną 
ba rwne kostiumy i podobne moty
lom piżamy — widok, k tóry bez 
watoienia iiobudzi do życia naj
większego śledziennika! 

„Cienista" plaża jest inna. Nisko 
położona, z szerokim pasem pia
sku. ozdobiona gajem wierzb ji aka 
cyj . Może (mniej oryginalna od 
swe,i s iostrzycy. za to nie tak 
skwarna, n i : tak mecząca. Lepsza 
zresztą do (capieli i kaiaka. I 

Gdy s e J5st w Zaleszczykach. 
trudno nie płożyć wizyty na; prze
c iwnym br tegu . Jest to już w y 
cieczka „zagranjczna". W Riimunji 
niie sie wino. które iest dobrje i ta
nie. przegryza daktylami i; nasy
cony idzq człowiek do s ^ r e i 1 
pięknej cerkiewki, wzniesionej je
szcze za czasów wołoskich w miej 
scowości Schit (czyt. Skit); P rzy 
cerkiewce pija t rzy źródełka: wia
ra. nadzieją i miłość. Zwłaszcza 
woda z tezo ostatniego cieszy się 

przez ojca króla Stanisława 

wielkierfr powodziniem u jkób płci 
oboiga, I p r z y c z e p wiek nie gra 
roli. Skutki ugaszenia nramienia w 
tem| źródełku maja być blogosla-

wś|r6d zieleni mOre-wiec. 
lowlych! sadów 
beztroski, t rwa 
do października. 

W błogi»j ciszy, 
sezon od maja 
W październiku 

miasteczko milknie, pustoszeje, by 
zn< w pdżyć na \yiosne. Zamykają 
s:e dwja tamtejsze „dancmgi". któ
rym osobno należy oośwjiecić sł&w 
kil ca. Jeden to , |Oda" na cienistej 

" ~ e1 hi na kipiaszczo 
co bvnaimniei nie 

Dsujehtimoru i ochoty do. zabawy. 
Pomeważ oda i woda znakomi

cie s e mylą i trudno nieraz zrozu
mieć, gdzie kto komu wyznaczył 
spotkanie, c z y ; w. odzie, czy w 
wodzie. ,mówi sie tedy dla odróż
nienia poprostu odol. I Wtedy już 
niema omyłek. 

Druki lokal, w rynku położony, 
to „Warszawa" . Nazwa nieco prze 
sadnb jak dla zwyklęi drewnianej 
werandy. 

Istnieje wreszcie „ifleran" przy
tulny-„pokój do śniadań", dostar
czający wymyślnyclukanapek let
nikom i będący zimowa oaza dla 
tubylców, którym hie należy sie 
dziwić, że nie zawsze chcą pić tyl 
ko v/odę. 

* 
W chwili obecnei na Zaleszczyk! 

zwr icone sa oczy całei Polski. Za
leszczyki bowiem. I jako mieisce 
sw€go wypoczynku wybra ł o. Mar 
szalek Piłsudski. Zaijnieszkal w ład 
nyirl dworku, położonym nad brze 
gierji Dniestru, wgród zieleni i 
kwiatów. 

Miasto przez wiejlej dni p rzygo
towywało sie na nrzyiecie dostoj
nego Gościa. Starzy i młodzi pra
cowali bez wytchnienia, by usu-
nafi;.każda niepotrzebna t rawkę. 
wymieść czysto każda uliczkę i 
każde podwórko. Wynret l l . w y 
czyścili i czekali gjotowi. 

biciem serca, ialko 
był nieoczekiwany! Takiego Go
ścia! nikt sie nie soódziewał. 

W. Borowy 

Czekali 
że przyjazd 

Sb dokonać i z zimna c a ł y drża
łem. 

Ręce bylyj przykute w jten spo-
s|ób, że łańcuch, który ciągnął się 

nóg, łączył się z łańcuchem, 
Ijtóry obejmował mnie wkoło bio-
( er, w rodzaju pasa, a ręce byty 
I rzykute do boku tegoż basa tak, 
; e podnieść lich w (żaden sposób nie 
noglem. Zresztą człowiek, który 

nie widział tych narzędfi tortjir 
(X Wie-ku, nie może sobie wyobrb-
:ić, co to za wyrafinowany spo-
.ób.iTeJ łańcuchy są dla mordowa-
tia ludzi. 

W tatkiem położeniu zastał mri;e 
pierwszy listopada; teraz! z powo
du zirrlna więcej cierpiałem. Nie 
jestem zdolny tego wszystkiego o-
pisać. co za tortury duchowe i fi
zyczną przechodzi żywyj, myślący 
człowijek, stojąc na łańcuchu i za
kuty do tego w kajdany. Nic też 
dziwnego, że pan „Vorsteher" przy
prowadzał do mojej celi Niemki, by 
im pokazać mnie, stojącego na łań
cuchu. Jedna nawe t kobieta była 
na tyle odważna, że własnoręcznie 
obmacała koniec łańpucfia i śmiała 
się przytem na głos. Bawiła ją, wi
dać. wcale nieźle moja riędzna oso
ba. 

Pewnego razu przyprowadził 
kilkanaście tych kobiet, by im 
mnie pokazać. Widząc, że przycho
dzą mnie tu oglądać, jak do zwie
rzyńca, zacząłem sam Wierzyć w 

to, że zajnieniłem się w jakieś 
przedpotopowe zwierzę, trochę ty i -
ko podobne do ludzi XX wieku 

Nie wietn, czemu mnie pan „Vor-
s t t h e r " sobie upodobał, że mnie 
wystawiał! na widok publiczny; w 
takich chwilach przymykałem o-
c^y, by n i (o nie patrzeć. Jednego 
dnia na początku listobada dozorca 
z | politowaniem rozkul mi ręce je
szcze godjzinę przed obiadem i wi
dząc, że prawą rękę mam zupełnie 
opuchniętą od kajdan, bardzo mnie 
z tego powodu żałował i r zek ł : , 

— Już Iniedługo, a! może i wasj 
zwolnią 2j tych mąk. j 

Spojrzałem na niegp pytająco, a-
le więcej! nic o teni nie mówił. 
Spojrzał na kartkę, która wisiała1 

na drzwiach i, zapylaj mnie: 
— Skąd wy jesteście? 
Odpowiedziałem irju skąd. 
Obejrzał mnie uważnie: 
— Czy nie jesteście synem kup+ 

ca S.? 
— Tak jesl — odparłem zdumio

ny. 
Człowiek ten popatrzył na mnie 

jeszcze .ciekawiej, |ukradkiem o-
tarł łzę, która spłynęła mu po twa^-
rzy i zawołał smuurto: 

— S.,.! ma takiego syna I Ktoby 
to uwierzył — mówił jakby sam 
do siebie. 

Począłem go prosić, aby ml po
wiedział, skąd zna ojca i skąd on 
pochodzi? 

'< Zamyślił sie i znów odparł: 
' -i- Znalemi waszego ^ieiboszczy-

5
.ka I ojca, niechaj mu I ziema lekką 
będzie, bardzo luczciwjy; lo... 

zarpnąłeni się na |łańquchu tak 
ie, że się przeląkł i nie 'skoń

czył zdania, lejc z odskoczył jiybok. 
+- Jakto 4- krzykdąłem nieswo-

ini)głosem —I ojciec mój już nie ży-
je?j — Powiedz pani, powiedz — 
prosiłem go (błagalnie, widząc, że 
ma chęć zamknąć już celę, gdy 
zmiarkował, że za dużo powie
dział. 

Wszakże, i widząc moją rozpacz, 
odjparł: 

j — Uspokój się pan, t6 ja powiem. 
Przyrzekltm /mu jo. więc 

chwili mówij|: / 
[— Ojciec ijuż/umail ! przy końcu 

siprpnia. Do ostatniego dnia cho
dził, ale nikł w oczach. Szkoda! — 
był to bardjzo porząjdny i dobry 
człowiek. Zjnałem gb i długie lata, 
gdy jeszcze, byłem rządcą na fol
warku J... 

Chciał jeszcze mćWić, ale oba
wiał się Rola, któryj się zbliżał, 
więc wyszedł z celi ' 
i Po jego Wyjściu odarłem głowę 

Oj ścianę, a dusza z Lolu -nawet pła
kać nie mogła. Czułem, że tego nie 
przeżyję. Stałem I Itak dłuższą 
chwilę; pojem wpaqłem w szał, 
skakałem na! łańcuchu, jak wście 

i wołałem w rozpaczy 
cze! 

Przybył zaraz Ról, słysząc mo;e 
wybryki; przeklinał mnie, na czei 
świat stoi i groził, że jak się nie u 
spokoje, to mi założy warjacki kaf
tan, a ręce zakuje do tyłu i rzuci 
do lochu. Oj. jak żałowałem w tej 
chwili, że nie mogę się rzucić aa 
niego i skończyć raz na zawsze z 
tern przeklętem życiem. Czyż mo
głem temu katowi powiedzieć, że 
rozpaczam z powodu wiadomości, 
którą mi dozorca udzielił o śmierci 
ojca, śmierci, której ja byłem przy
czyną? 

To, co przecierpiałem od dni 
D J tego. nie da się określić; przestałe 

Ojciec Uni /una 1 f przy końcu J'eiLV ™ a , e m s i l " ą g 0 r ą < : ^ 
Stan mojego zdrowia pogarszał 

się z dniem każdym. Męki moralne, 
jakie przeżyłem, były jeszcze sil
niejsze, niż męki fizyczne. RÓL, wi
dząc, że już trzeci dzień nic w usta' 
nie biorę i że lewa ręka bardziej ml 
spuchła od kajdan, zadowalał s 

kły pies i ryczałem 
sam do siebie; biłem 

na cały głos 
głowa o mur 

teraz, kując mnie tylko na prawąj 
rękę i nogi i kto wie, coby się ze 
mną dalej stało, gdyby nie nagły ! 
niespodziewany zwrot, jaki za. 
szedł w życiu więźniów. 

Otóż nastał i dla nas, jak i d!« 
wszystkich, namiętny dzień ll-r» 
listopads-

fftok. nasU-
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Spadek bezrobocia 
o 1.49R osób 

Według danych państwowych a-lniż w tygodniu poprzednim. 
. :«dów pośrednictwa pracy, liczba Liczba bezrobotnych w Warsza-
bszrobotnych. zarejestrowanych wio (wraz z okręgiem) wynosiła — 
n i terenie całego kraju w dniu 2UM.383 osób, wykazując wzrost w 
tme&ł ła r. b. wynosiła ogółem — ciąga tygodnia o 1.554 osoby. 
2^.869 o s * , t. j . o 1.4S5 osób mniej _ 

Wieści gospodarcze 
WZROST WKŁADÓW 

ISŻCZĘDNOSCIOWYCH W P.K.O. 
W SrtRPNIU R. B. 

W sierpniu r.b. włlady oszczędno-
ł^Iowt, i takie Itcrta psrezędzają-
cjch w P.K.O. wykazuje dalszy poważ 

t wzrost. 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 

H 174.939 ((., os agając na dzień 31.8 
3.1 r. stan +45.685.871. łącznie zai 
wkładami pochodiącemi z waloryzacji 
dawnych wkładów markowych — zł. 
4'5.549.063,—. 
. Jednoczesne ze wzrostem wkładów 
•.•^zczędnościowych wzrosła w tym cza 
tle I liczba oszczędzających w PJC.O. 

W c i«u sierpnia ri>. Pocztowa Ka-
»j Oszczędności wydala 28.003 nowych 
k .ążeczek oszczędnościowych, osląga-
JSC na dzień 31.8 r.b. ogólną liczbę 
!."U-\57S ks:ąieczek, łączne zaś z kslą 
ii:C*artii pochodzącemi z waloryzacji 
J.KI6M77 książeczek. 

WYWÓZ DO AUSTRJI 
Według dokonanych ostatnio obli-

tieri.'wywóz trzody chlewnej do Aus-
tr I w ciągu pierwszego półrocza r.b. 
n vn ós! ogółem 32.132 sztuk. 

Jak wynika z zestawenia, tylko w 
sh-czniu eksport nasz przekroczył cy
fr i przyznanego przez Austrie kontyn-
głntu. Przekroczeńe to stało się nv> 

KONFERENCJA WEOLOWA 
W zwązku z akclą, zmierzającą do 

poparcia wywozu węgla na rynki za
morskie. poza arbitrażami, które by
ły dokonane pod tym- kątem wdzenla 
doszło w ostatnim czasie do porozu
mienia z towarzystwami, które korzy
stały z pewnych upra-wnfeń konwencli 
węglowe!. 

W wyniku tego porozumienia towa
rzystwa owe ustąpiły na bieżący o-
kres konwencyjny, <J. do końca marca 
r. 1934, część swych uprawneft licen
cyjnych do dyspozycji mnisterslwa 
przemysłu I handlu. 

Należy zaznaczyć, że nedawno do 
prjskiel konwencji Węglowej przystą
piły w charakterze uczestnika — za-
Uady „Solvey", będące właścicielem 
kopalni „Orodzec I" w Zagłębiu Dąb
rowskim. 

W ten sposób konwencja węglowa 
Trzeszyla lut wszystkie Snstmejące w 
Polsce L zw. głębokie kopalnie węgla. 

WZROST WYWOZU BEKONÓW 
W.ciągu tygodnia ubiegłego nastąpił 

znaczny wzrost wysyłek do Anglii za 
równo bekonów Jak I szynek. 

Mianowicie bekonów wysłano z Pol 
ski do Anglii 745.475 kg., podczas gdy 
w tygodn u poprzednim tylko 585.228 
kg. Szynek peklowanych wysłaliśmy 

- • • • 

W y ś c i g i s a m o c h o d o w e 
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t\ we dzięki uzyskaniu pewnych kwot I do Anglji 94.340 kg, wobec 87.755 kg 
nadkołilyngcntowych. I wysłanych w tygodniu poprzednim. 

Wypadek lotniczy w centrum miaste 

daia 
Wiedniu, wskutek defektu silnika, s padł do Dunaju samolot. Załoga, skla-
ca się z 3 osób, ocalała, skacząc w ostatn'eJ chwiH do wody. Na zdję

ciu wydobywanie rozbitego aeroplanu. 
M ; * - l -Henry Ford 

bojhofuie błękitnego orła 
Oczy wuja Sama zwrócone są zno-| janemi rogami, modę naszych dziadków. 

»n pa starego uparciucha, Henry For- i Ford nie pije, nie pali, przez co Jest 
da; naprzekór ogólnemu entuzjazm o- [ żywą propagandą abstynencji. Intere-
w| <jla polityki gospodarczej prezyden- suie go więziennictwo I niemało więź-
ta Rooseyelta. zrzekł sie on dla swych | niów zawdzięcza przedwczesne zwolnle-
fordziaków zaszczytnego godła błękit- nie stwonu i kościstemu panu, który za-
rcjo orla, oznaki zmniejszenia godzin j gląda tak często do cel Sing-Sing, by 
pracy i podwyższenia płaci robotni-, wyratowanym przez siebie TOzWBkCm 
t/.ych. - i życiowym dać spokojną przystań we 

Ford n e od dziś znany ieśt z uporu | własnych fabrykach. 
i autokratycznych zachcianek. Miasto; Należy| db nich słynny ongiś Kidd 
Detrcit, gdzie stoją jego fabryki, uwa-1 Mac-Coy, szampion świata wagi śred-
ża za swe państwo i rządzi niem ,po j mej, przymknięty za morderslwo boga-
dykiatersku. Prawda, że dobrze optacai te] kochanki. 
robotników, ale wgląda w ich życie TO- Ford nie znosi sprzeciwu. Służyć w 
dzlnne, tworzy dla nich kodeksy savoir- Jego domu mogą tylko ci, którzy mało 
vivre'u. uczy jeść i ubierać się. ! ;nówią i potakują. Może dlatego Jest 

Sam gardzi zbytkiem, czego dowo- odludkiem i chętnie spędza wywczasy 
dem — Jego staromodny surdat ź dto- na łonie natury, polując w kompanii 
licmi połami: doniedawna jeszcze nosił wiernego wylła i sztneera. 
przeraźliwie wysoki kołnierzyk z odwi- j 
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sler odbyty się najpopularniejsze ajiglclsklc u 'ścigi samochodowe. Na 
zdleclu spńłzawodnlcząee samochody prze] 
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Przeciw 
Protest Z 

związku z ol;ólnikiem 
skaipbu w sprawie udztefi 

nlczeń koncejsy 

syj iwz (graniczeń pogłębi bance] 
niekgakiego p 

samilstn<! placówki 

startem. 

izki 
sułtana- samoboj 

Sultdn Tanganiki, Mkwawa, którego 
czaszk i znalazła zaszczytne miejsce w 
jednyo z artykułów Traktatu Wersal
skiego, zazna nareszcie definitywnie 
pokoju w zaświatach. 

Suit; n teji prowadzi! |zaciętą wojnę 
z koloijainemi wojskami Niemiec i 
wreszcie popełnił samobójstwo. 

skończyła się wojna świato-
edslawiciele szczeków z nad je 
'"nganiki, walczących po stro-
icjij wymogli na;Anglji, że do 

Wersalskiego wstawiono żą-
Niemcy mają wydać zabraną 

sułtana Mkwawy, zabraną z 
do Berlina, i 

szce sułtana samobójcy zapo-
iednak murzyni słali Ist za li-
Loudynu, domagając się spel-

>rzyi|z«;zen;a. 

Dzięki InterW 
leziono w Jedherr 
jaltąś czaszkę, 
tai a Mkwawj 
ganikl. 

Obecnie „Ea|st 
no ii, że w B 
z ilemieckch |fl 
n ( , w której 
szi eletem sułja 

iizczepy pódl 
Mkwawa, są er 

cle, bowiem p|>si 
czaszki swegoi w 
dzie musiała ty( 
Wpdzt ang e'.sk 
lejiony szkijele 
szczątki sułtana 

jednak nod̂ ejt 
sfęp białych 
czaszkę, przy 

Gaz z żelaza 
Nowy wynalazek 

ie|aza, to nie blaga: jest to 
zakładów Westinghouse'a w 

Zjednoczonych, pomysłu mło
dego utzon^go, N. A. Zieglera, który 

i go pod wysokiem ciśnieniem 

zyfrieiz 

IZ2 
ameryltańskl 

76-I e ej staruszce z Nowej) Jorku 

i P i : 
nu di 

no 

76-lefnia rekordzlslka 
lOO l*ajzy przemierzyła Atlantyk 
po swojenfu ustala atlantyckie tego ciasu wojażule ciągle, a wczoraj 
miano! re^ortjzislki i ajleiy się właśnie j wyruszyła transatlantyWem 

„Majestic" w swoją podróż hibiłięuszo*. 
wa, ; 

Kapitan parowca przygotowuje małą 
akademję łcu czci Jubilatki, która swym 
wyglądem 1 humorem stanowi prawdzli 
wą reklamę dla komunikacji (ransatlatt-
tyckiej. | 

żdy 
rekejrdy 
i 
mrs 
Atta|n'.yk 
ale 

nlcsły Ją !«le jocea' 
gdy mlati lat trzy. 

Wówczas i rodzicami 1 napew-
lie tjak wygodile, Jak dz)Jia|. Od 

Jechała 

ncjl Stresemanna zna 
z muzeów beri ńskich 

która. Jako szczątki sul-
icwfcdrowala do Tan 

African Standard" do 
dba, w gmaelhu Jednej 
rui natrafiono na skray 
znaleziono trumnę ze 

na. 
egle dawrlej sułtanowi 

z w poważihym klopo 
idają obecnie aż dwie 
Ddza. Jedna z nich bę-

uznana za fałszywą. 
stwierdziły, iż zna-

to rzecz5"wiścte 
samobójcy, krajow-

zewają, iż jest to pod 
prawowHą uznają 

ioną z Beri na. 

sk! 
bez 
stw 
tym 

jak woi ę z gąbki. 
Okazije Się, że np. stary tłok cylin

dra sar lochodowego może wydać ilość 
gazu, trzydzieści trzy razy przekracza
jącą Jel o objętość. Oaz taki pali się sta 
bym, hękltriym płomykiem i może być 
użyty dopieka gazowego, a nawet przy 
odpowirdniem przystosowaniu — 1 do 
samoch ;du. |l)wie stopy sześcienne tego 
gazu daią sił? dziesięciu koni parowych 
w ciągi) dwunastu misut. 

Żelaz >, po wyciągnięcia gazu, staje 
się Wystcząte i nabiera magnetycznych 
własnoś:i. Jest to narazia Jedyną prak
tyczną : troną wynalazku, gdyż wartość 
gazu ś« ierlnego, dobytego- z żelaza, nie 

W wi 

optaca kosztów fabrykacji, natomiast 
podniesienie tłlasnosci magnetycznych 
żelaza ma ogromne znaczenie dla prze
mysłu elektrotechnicznego. 

Do wydobywar ia gazu z żelaza słu
ży wielki plecize szkła hartowanego, o 
wysokiej temper: turze. W chwili, gdy 
zachodzi proces emanacii gazu, piec Ja. 
śnieje dziwnym blaskiem, którego bar
wa i falowanie pzypomina zorzę pól-
nodną. 

L) -N- (. 
Aktorze na riwierze 
Na riwjerzk |francuskiej zebrał 

się komplet twlazd e-kranu, które 
spędzają tu Wspólnie urlop. Zna
leźli się więciCharlie Chaplin, Joan
na Crawford, Oloria Swanson z 
mętem oraz Farfbanksowie. 

Sensacja syvego rodzajuj było n-
kazanie się Marleny Dietrich w.„ 
czerwonym, męskim garniturze... 

Co lepsze: 
fotel elektryczny, czy Śmierć głodowa? 

Gorzkie łzy porażki 
w oczach królowe] „białego sportu" 

równowagi 

WI; 

Jiettiu w Texas zmarła z głodu 
Marla I oehi 

Czyta ląc tę notatkę, możnaby mnie
mać, że władze tamtejszego więzienia 
uśmierci ją W ten sposób nieszczęsnych 
skazańcpw. Maria Doeh zagłodziła się 

•lasnowolnie i co dziwniejsza— 
tu przed fotelem elektrycznym. 
lo ją na śmierć, i to tak Ją prze 
: wołała powolną agonię od Je-
Irasżliwego momentu wstrząsu 
snego. 

usłyszała wyroić, przestała 
>brońcy polecHa złożyć apela-

Jednak 
ze strać 

Skaza 
raziło, 
dnego s 
elełttryc 

Odką< 
jeść, a 

cię. 
Cierpiała Spjorczywie i v mllćrento. 

Zrazu usiłowanjo stosować sztuczne kar
mienie, ale wobec; oporu pozostawiono 
ją w spokoju. 

Silny organizm długo wytrzymywał 
katusze głodu, konała z premedytacją— 
prawie dwa miesiące. Z korpulentnej 
kobiety zrobił się i szkielet; opadała z 
ż sil z dnia na dzień, wreszcie wydała 
ostatnie ichniinie' nie odzyskawszy 
przytomności. 

Była „uratowana". Upór kobiecy 
zmógł ramię sprawiedliwości. 

W 
siwa 
ogr; nlczfeń konc«jsyJ na Ĵ ta Icjzną 
sprzsdaż!wyrobów lytoniowych, Zirząd 
Olówny Związku Inwalidów We jer nych 
na irstatniem posiidzenlu jioitaiowrt 
przeprowadzić szereg dałszy«fli rrt»r 
wen< yj i ćzynjiikóv miarodain^c i, ce-

wykazania, że wj'dawan|ej konce-
towa 

koncesjom bez ograniczeń 
zhu Inwalidów 

ży w|yrobów tytoniowych, oraz spowo* 
duje utratę koncosyj przez kilka tyslę. 
cy Inwalidów wojennych. InwaUdsi d 
powrócą do pobierania rent, co narad 
s.kar{> państwa na znaczny wydatek. 

Odpowiednie memoriały zostały zło* 
żonę p. prezesowi Rady Ministrów, mW 
nistrpwl skarbu, ministrowi opieki sno* 
iecznej, oraz midlsterslwu spraw wo]-i 
skowlyćh I minislerstwu spraw wewnę
trznych, ihpdzeula 

letallcznel 
tiilsrczy 
sprzeda-

-):»:(-

Pok, która p 
wprawdz 

i pirowcu. 
rai pierwszy 
nowej ziejnij 

o taz setry forsuje 
e ule w ; 3 ni pi ode, 

-).*A-No«i końskie i żagieS 
wyścigu o... pól korony w 

ngiclskj przepada za 

lei wy •W 
nycl 

Wiiht. 
Kaprt: 

Król 
i na lądzie 1 na morzu, stąd 

siada d<skonała stajnię wySclgową 1 
e chyży Jacht 

regat w 

Owego ah „Brltanj 
go jachtu \ sz ;f sjtajni 
istannie rywal żują o 

ości najród, 

— zwycięzcę do-
Cowe-s 

Wysctga-
też pe

na wyspie 

czarodziej-
yścigowej 

Brwszeń-
ai wresi;cle 

roku — uluWdiyih zwyczajem an

gielskim — zrobili zakład, kto więcej 
zwojuje — żagiel czy nogi końskie. 

Jak dotąd — Meg prowadzi „Brtta* 
nia", która w tym rokrJ wygrała dwa* 
naście biegów, podczas gdy*konikl Jego 
królewskie] mości mogą stę pochwalić 
zaledwie dziewięcioma. 

Mimo to generał Tomklnson, szef staj 
ni, nie traci na minie: być może, odbi
je się na Jesiennych derbach, a zresztą 
— zakład Idzie zaledwie o pól korony! 

W porcie wojennym Porlsntoiitli odbywała s'c specjalne pokazy dla mło
dzieży angielskiej. Na zdjęciu uczniów ie szkól londyńskich oglądali) działa 

pokładzie pancernika ,Hood" 

Kandydat na królewskiego małżonka 
tańczy znakomicie lokstrofta 

Tsjtnieje specjalna: kateWja ludzi 

Olbrzymie transporty drzew? 

—j Dziwię się '.errisistkom. które roz
paczają po porażce — mawiała ..nie
zwyciężona" mistrzyni białego sportu, 
ile ijazy udało jej się zgarnąć nowego 
Ketaj Mawiała dotąd, dopóki— sama nie 
zostjJa zwyciężona. 

Nljestety, stało się! Helena Wllls-
Mocdy przestała być szampionką 
wjzichświatową. Palmę pierwszeństwa 
odebrała Jej druga Helena — Helena 
Jacobs. 

Pifcrwsza ta porażka kosztowała He
lenę I Wills-.Moody znacznie więcej, niż 
moż a K było spodziewać po Jej przy 
slowiowcin zrównoważeniu, 

Bjla to n;ewiasta o katniennem obli
czu, zwana przez swych rodaków „kró
lową, pokerową", bo poker. Jak wiado-

»» 
mo, wymaga szciegóhwi 
ducha i zimnej krwi. 

W czasie najgorętszych zmaga* 
twarz „boskiej" Heleny okazywała nie-
zamłcony spokój; tłukła piłki bezuśnrie 
chu, czy skrzywienia, bez radości 1 
smutku. 

I oto — Helena Wills-Aloody uroniła 
pierwszą teę! Po raz pierwszy w swej 
karjerze jsportowej! 

— Bo nie chodzi tu o przegranego 
seta — zwierza się przyjaciołom, rzu
cając w kąt rakietę z gestem obrzydze
nia — ale o samą utratę palmy pierw
szeństwa. Szampionce daleho trudniej 
z tern się pogodzić, niż pięknej kobie
cie z odkryciem oierwszej zmarszczki. 

któiych i-pteresują plotk zeiifer naj 
wy; szych, z nielicznycji jua pozo
stałych w Europie dcunów królew
skie k. [ 

Ih waży księitiiczlrk Julja^na ho-
lenoerskaj? 

C!emujks'aze Wadi i jeszcze! się 
nie ożenił? , ! 

Osy księżniczka szwedzka Ingri
da zna się na kuc(mi? 

Jikie zabawki [lubi mata Elżttnla 
wnuczka króla Anglji Jerzego? 

T:'m podobne kwesie intiresują 
tch :ywo. 

0>ecnie, puszczono nową plotkę, 
Oto, zaręczają W opnji młodego 
ksi«:ia atigielskicgo Jerzego [(brata 
księcia Walji) z [ wnuczką i króia 
szwi!<łzkiego Ingridą. Tych[dft"Oje 
młodych spędziło kitkk tygotjtil let
nich w majątku pejw-nego arystokra
ty rrarkiza Anglasy. Stąd. plotka. 

Prjzy tej okazji pisma roją |sie od 
charakterystyk mjodeto kandydata 
dó śjubneW kobierca! 

Książe Jerzy ma lat 31. W y g a 
da, jednak, zrtacznte |nlodziejv W 
rodź nie swej ticlijodzi, za człowie
ka o nies io iytycl i sikach fizycz
nych. Je.v; zanalonyinji tancerzem. 
zwłaszcza] znakomitym fokitroci-
stą, -il-e kiedy zatańczy; sie do, trze
ciej <szy C2 wartej rano, wstaje nie-

ł—i .:: 

Na rzece Columbia w Stanach Zledno czonycb odbywa sl« kołosalnir spław 
drzewa. Transporty drzewne dochodzą do MO metrów dłwofct, 

Ciągle s i | słysz 

zmiennie o tej samej porze do pra
cy. Królowa Maria rx> dziś dzień 
wymaga od swych dzieci, by w c^a 
sie, ffidy mieszkają w pałacu Buc
kingham przychodziły na śniadanie 
nie później jak o pól do 9-ej. 

Książe Jerzy iest ogromnie mu
zykalny. Ora na wielu instrumen
tach, ale najlepiej na fortepianie. 
Książe Walii powiedział kiedyś o 
bracie: 

— Ten zawsze potrafi zarobić na 
życie W orkiestrze jazzbandowej. 

W związku z tein opowiadają so
bie w Londynie następującą histo
ryjkę. 

Książe Jerzy słuchał penisów zna 
komitego zespołu pod kierownic
twem muzyka Duka Clljngton, W 
pewnej chwili Ellngton poprosłt 
księcia by mu zaakompanjował na 
fortepianie. Ale Jerzy odpowie
dział skromnie: 

— Nie, panie. Nie czuje sie do te
go dość mocny w muzyce. 

Po skończonych popisach, książej 
Jerzy wypisał EHingtonowi ozek na 
100 funtów jako dodatkowa nagro
dę. Ellieton waliat sie ćo ma zro
bić: zainkasować c z e k / c i y zabrać! 
go do pokazywania przyjaciołom 
amerykańskim? Znalazł wyjście z 
tej sy-fuacji: sfotografował czek, a> 
potem go za inkasował. 

Największy Jacht świata 
iazdorem filmowym 

„największych 
Jachtsch śvtiata", ale naprawdę naj-
wlękstym jest ,,Sava)-one1'. w roku 1929 
wykoiany irzez hartiburską stocznię, 
na zamówić lie pewnej mlllard^rkl z 

iladejlfji 
Jacht, liczbcy przeszłoisześć tysięcy 

ton, najeździł się niemało1 po mroźnych 
zatokach Alaski I przesmykach wysp 
Pacyfiku. Dziś nawet] miljapdeika, któ-l 

J 

rei miliardy stopniały do drobnych' 
nwljonlków, nie moie sobie pozwolić na 
tak Wysoki tonaż i z bólem serca od
stępuje swego ulubieńca wytwórni fil
mowej „Ufa", — po rocznym Jego po
stoju w porcie hamburskirrj. 

Powędruje na Bałtyk, gdzie z bawl-
dainka zamieni się w korJarza. gdyi 
ma być' użyty do awanturniczego sce-
r.arjuśzi z życia piratów chińskich. 
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Para brzydalów filmowych 
Wnilace Beery i Mary Dressler 

nowi znają ich doskonale. 
y wysoki drągal o szero-
ustach od ucha do ucha, 

partner małego Jaćkie 
emp" i częsta Jego part-
nierdarm Mary Dressler, 

s»n Krą do łez. 
rozpisał sie londyński 

ss" t okazji przybycia do 
dwiedziny \Vjił.icc'a Bee-

Byrtalcy k 
Wallate Hec 
kich aarach, 
rrer.iłortinlai 
w filipie „C 
mrrk.Tj. ICSJ 
n mjjzajaca 

O tel Mrpe 
„Daily E w 
I.radi ni: * 

I 
Rrrvdki j r y s t a przyjechał do Londy

nu ii towarzystwie małej złotowłosej 
d.*ievk-zyiikt. kińrą nazywał Mary-An-
m. P/ytann :», eo :o za dziecko. 

- ' T o moij przybrana córeczka, — 
ndpf)\\ e.iz•, I artysta. —- Największa 
pnia. iiifto ż\cia s,i dzieci, a ponieważ 
nic pov;u"l.ini wl.isnych, więc musze a-
<iiipii-,u.ić clidre, Dotychczas mani troje 
i. Kicli pfrjjhranych dziatek, a mam za-
iiii.it. /a nuli umrę, zaokrąglić tę liczbę 
do i,veiniiij.<eiorK;i. 

Zapytany a partnerkę Mary Dressicr. 
Wollacc FHcry z.isnwcił się i odpowie
dział, że. niesieiy, jest ciężko chora. 
Lekarze siaicrJriii raka. Oliecnie pra-
iirj* nad fi IIIL-III. który obawiam się, że 
będzie jei istatuim. 

Mary D essler ma równic dobre ser
ce Jak jej inrtner. 

ciągu lat oslafuicli zara-

c lak jej rani 
Mimo H w 

Hote, 

biała wiele dolarów, obecnie jest bez 
cenfa. Rozdała cały swój majątek mię
dzy obcych ludzi, którzy zwracali się 
do niej z prośba, o zapoitic^ę. 

Na zakończenie, Beery powiedział 
jeszcze parę słów o najmłodszym akto-
tze Hollywood, Jackie Cooperze. 

— Najwięcej.Irndu mamay z tym mal
com. gdy cltodzio zmuszenie jzo do pła
czu. Ten dzieciak jest zawsze pogodny 
i ani ru.sz nie chce płakać. 

Pewnego dnia podczas zdjęć, maika 
wzięła go na kolana i chcąc br płakał, 
bo to było konieczne do sceny, w której 
ffrał. spytała: 

— Wyobraź sobie, że mamusia umar
ła... cn-byś wtedy powiedział? No, wyo
braź lo sobie kpettatre .. 
, Milczeliśmy wszyscy, chcąc, by sło

wa te wywarły dostateczne wrażenie 
na dzieciaku i by się'wreszcie rozpła
kał. A|e mały -lackie pierszy przerwał 
lę nastrojową c«źe. 

Podnosząc na matkę swe -wielkie o-
czy. powiedział nagle: 

— Mjmo, powiedz mi. czy dostanę 
<Jziś wieczorem ctfkicrk.p? 

Nie miał najmniejszego zamiaru pła
kać. 

łirzydal, opowiadając tę anegdotkę o 
małym uluWeńou Hollywood, śmiał się 
na całe gardło. 

1200 książek na godzinę 
rozdaje w czytelni,., robot 

Złote, srebrne i zwykłe m$m 
Uf jednej rodzinie jednocześnie. 

\Y 
nit.istccz 
cyf mieli 

.nem z Drowincionaltiycli 
tik francuskich mieszkań-

nielaJa ucięciu;. Oto, w 
jełnei i :*j samei rodzinie jednego 

mego dnia obchodzono u-
róczvstość trzech wesel. 

j.Mal/.o ikow c Lerois obchodzili 
złiote \v< sele. przyczepi pan Lerois 
ma Ia( 73. Dani 67. Córka ich i mał 
ź^nek ieitLabiche obchodzili w ten 
że) sani dzień srebrne wesele. 

Klienci jedbej. z największych 
wypożyczalni i bibliotek w Londy 
nie. ]bvli zdumieni przed kilkoma 
dniami, zastając zamiast uśmiech
niętych i usłużnych oatiieneki ja
kaś potężna metalowa ooslać. któ
re i całe ciała usa i ie test guzikami. 
i oatrzonemi \ odpowiedni-emi napi
sami. 

Wyt łumaczono im. że to świeżo 
z,iJi>st.i!osv.ifiy j edyny w swoim 
rodzaiu na dalyni ś w i e c e ..robot" 
k tóły ma zastanie prace rak ludz

kich. 
, Żu naciśnięciem odpowiedniego 
euzika automat ten dostarcza żą
dane 'książki, lub kartki z odpo* 
wjedzią: „ W czytaniu", „ W opra
wie" i t . D. 

„Robot" ów może obsłużyć w 
ekwru godziii i 1200 osób. Podaje 
wiec 20 książek na minutę. 

Londyńskie gazety. które z en
tuzjazmem donoszą o tej nowości. 
iakoś nie wsDominaia. co sie stało 
z symoatycznemi pracownicami 
czytelni. 

-):*:(-

f f 
dla królowej włoskiej 

ftt 

Według w jdomOMi z kół watykań
skich 0,iciec Święty w najbliższym 
czasie obdar :y królowę włoską Helenę 
t. y . ,.ZIo! i różą",* nadawimą tylko 
królowrun k itoiickitu, za usługi odda
ne 'Kościoló ,i katolickiemu. 

Obec 
królowa bel 

npsiadaiąl ową „różę" tylko 
ska i b. królowa hisz

pańską. 
„Róże złotą", honorowy jdar papie

ski, ustanowiony przez papieża Inncen 
teuo 4-go, posiadały iliczne królowe 
polskie, począws.zy od lAnnJ Jagiellon
ki. a kończąc na Marii Józefie, źomie 
Anglista 3-go Sasa, Która1 otrzymała 
! f if i /n" n/ ri-iL"ti 1 T ^ 7 _ T I I I ^.różę" w roku 1757-ylii. 

Co 

.lednocześriic octtjyl sie ślub ich 
córki. 

Polowa rrjiastecrka zaoroszoim 
była na te uroczystości . Jeżeli mat 
żonkowieJLerois oożyja jeszcze 25 
lat (co iest możliwe) przyjdzie taki 
dzień, że ich „b ry lan towe" Kody 
zejdą sie ze zlotem weselem dzi-c. 
ci. s rebrnem weselem wnirktiw i 
może zwykłem weselem Drawnu 
ftów. 

— • ) : * - ( -

wróża gwiezdy na dzień 7 września? 
5Romantyczne idee. złudzenia I nesokoje 

Przy dużej ener-| rtrótce ustąpią — ale później, feliżej 
£il, przedsiębiorąc-'goóz. J7-ej możemy znowu przeżywać 
ici i chęci wcielenia' doAć niespokojny okres. 
w czyn swych za-1 Może on nam przynieść niezwykle 
miarów z większą! pomysły, oryginalne idcle. chęć rc-
odwagą j beżw-zgledj lorm i zmian, chęć odrzucenia wszysi-
tiością, aniżeli do- ' kjego co przeżyte I przestarzałe, usu-

_ tycliczas — ranek 
dzisiejsi-, a wfcuSciwie okres przed-

Soliidnitwy może nam przynieść nowe 
omy&lj, ideje, projekty — zwłaszcza 

* zwią :ltu ze sprawami wymaKające-
mi taje nnicy, z mieresami zwtązane-
«ii z n orzem, woda, płynami, narko
tykami Inb tet Instrumentami smycz-
kowemt i marynarka. 

Osób • bsrdżiel wrażliwe I subtelne 
mogą t dczuwać przed południem na-
Ichniema artystyczne, poetyckie i prze
żywać hr.eznane dotychczas nastroje 1 
wzrusztnia. Dla r.ystów zwłaszcza 
ne<fzie to okres płodnej pracy, zamia
rów i ilanów na przyszłość. 

Już ednak za/az pjj godi. 13-ej sy
tuacja ulegnie pogorszeniu. Nasze ita-
<teieje mogą zostać zawięjzione, mo
żemy przeżywać drobne rozczarowa
nia I i iepoko/e — z-wlaszcza w związ
ku z i orespondencla, pracą umysłowa. 
podroi ami lub młodzieżą. 

\\r, 
mkan. będą dość słabe w działaniu i 

awdzie te ujemne wplytw-y kos-

uięcia Tł"sz<lkich ograniczeń kouwen-
cjonalizmu w dążeniu do Jaknajwlę-
k«.zej samodzielności i oryginalności — 
ale okres tfen może nam również przy
nieść nagle zmiany, nieoczekiwane 
wstrząśnielua lub też odruchy nieopa
nowane i niepokój nerwowy. 

Jeszcze miedzy godz. 17-tą a !8-tą 
może się dać odczuwać pewne podraż
nienie — zresztą kró&otrwale i pnzemi 
jające, a (solo godz. 2">-ej może się 
również rum dać we znaki jakiś nie
pokój. zamieszanie lab przeszkody. 

Da się przytem odczuwać również i 
dążenie do stałości, skupienia, opano
wania lub odłożenia na później wai-
nytch rozstrzygnięć, a nasze zdolności 
krytyczne spotęgują sie dość wybitnie, 
dzięki czemu będziemy się lepiej mo
gli orientować w naszej sytuacji ży
ciowej. 

Dziecko dziś urodzone — niezwykle 
aktywnej przedsięłiiorcze, o charakte
rze ognistym — zapragnie w czyn weie 
lać swe |niezwyk?e pomysły i reformy. 

Jan Starta Dzieibicki. 

Ekskrólową obrażono w kinie 
Król i rada faworyta 

W Londynie rozegrała .sie scena, 

Na manewrach elskich 

1'od SłlMrary Piało odbywają się doroczne wielkie manewry armii angiel-
c|. Ni zdjęciu atache woltkowl, trincutki. niemiecki i węgierski w chwili 

omawiania prze biegu manewrów, 

która1 rósiia wszelkie cechy wiel 
kiego ;kandalu. 

Oto, przebywająca na wygnaniu 
w stoi cv Anglii ekskrólową rumuń 
ska H :lena (matka 'małego Micha
ła) udała sie w towarzys twie 
swych dwu s ó s t r księżniczek gre
ckich Aspazji i Marii do jednego z 
wytW'>rnie.iszych kin lon-dyńskich 
wSheimerton. 

Tre-icia filmu by ło życie na <iwo 
rze k óla angielskiego Karola II. 
PrzVr.adek sprawil i że fabuła o-bra 
zu o r typomina la o g r o m n e niektó
re f a l t y z życia królowej Heleny. 

Był tam król . k t ó r y tak samo, 
iak ii ii małżonek król Karol p rze 
kłada! nad rodzona żonę fawory-

F a v o r y t a ta by ta rudowłosa Bar 
bara Villiers. 

K^rplowa Helena, pa t r ząc na o-
b r a z j s t awała sie coraz bardziej 
niespokojna. Wreszc ie , gdy iia e-
kranie ukazała sie scena, w której 
król klęcząc przed rudowłosa Bar 
bara zwija iei wełne z motka. a 
następnie zaczyna ta ca łować , kró 
ową Helena ws ta ła i ostentacyjnie 

wyszła z sali. 
Scena1 ta zbyt przypomniała iei 

własne nieszczęścia, k tórych rezul 
tatem test wygnanie i rozłąka z u-
kochanym synem. 

Gdy ho owei scenie w kinie, tł 
nieszczęśliwej królowei zjawili sie 
reDortefzy, chcąc w y b a d a ć czemu 
opuściła k po, Helena odmówiła 
wszelkich rozmówJ Siosrry iei w y 
iiaśniły. że ekskrólową związana 
iest przyrzeczeniem wobec dworu 
rumuńskiego, iż. nie będzie udzie
lała żadnych informacyj pras ie żad 
nego kraju. Gdyby przekroczyła 
ten zakaz, król Karol ma p r a w o za 
b r o n i ć i e i w-dywania sie z syn- J 
kiem. Zakaz komunikowania sie z 
orasa fochodzi z czasów. gdv ga
zety gorąco bra ły s t ronę matki, 
rozłączonej z dzieckiem i nie 
szczędziły p rzykrych s łów pod a-
dresem Jtróla Karola. 

Królowa Helena poraź ostatni wi 
dz ałai s w e g o małego Michała już 
dość d a w n o . Miała sie spo tkać z 
nim ŵ  Szwajcarii w 'czasie waka-
cyi. ale królewicz dostał o d r y i je
szcze leży. Matka czfeka wiec, aż 
przyjdzie całkiem do1 zdrowia. 

-)-•*:(-

RADJO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

Syscuat czasu i pieśń „Kiedy ran-
wsiaią zorze". 7.20: Płyty. 7.35u 

P. f płyt. 7-5?: Chwilka gospodarstwa 
oweso. 

I M: Sygnał czasu. Hejnał z To-
rtin i 

1 l.<X=i: Płyty. 17.35: D. c. płyt. 
15: Płyty, ló.li:, D. c. jplyt. 15.35: 

O. c. pły:. 15.50: U c. plyi. 
16: Program dla dzieci 16.30: D,ie'y 

wokalne i arie w wyk.:, H. Dudi-
cziwny i J. KorDlkiewiczaJ 

17: Konccrj kameralny. 
18: Transmisja z Chełma Lubclskic-

zi Uroczyste Nieszpory z okazji świę 
lal Ziemi Chełmskiej, 

19.15: Wiadomości z pola bitwy pod 
Wiedniem z dnia 7 września 1583 r. 
10.45: Felieton: „W mieście dziwnego 
siewca". 

20: Uroczysta audycja i okazji Na
rodowego Święta Brazyljj. 2U,50: Ko-
nninikat rolniczy Przysposobienia Roi 
niczego. 

2L Km»tt 

PIATHC 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu, i pieśń ..Kiedy ran

ne ws/t-aią zorze". 7.1)5: (limnastyka. 
7.20: Płyty. 7.3.5: Dr c. płyt. 7łS2. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

I I : Tratism/si.i. z Katedry w Cheł
mie Lubelskim Uroczjsiego Nabożeń
stwa z okazlji Święta Ziemi Cheł.m-
skiej. 

12:35: Plvty. 
14J56: Płyty. 
15.150 Pły:v. ł'5.35: V. c. płyt. 15.50: 

D. c. płyt. 
łfi: Koncert popularny z CtechocJn-

ka. 
17.15: Koncert solis:ów. 
1S.15: Odczyt: ..Nowy ustrój sa-mr.-

rżądu w Polsce (Samorząd miejskf)". 
18.35: Wiadomości z pola buwy pod 
Wedn :cm z dnia S.9 16R3 T. 

19.10: W rubryce .Na widnokręgu". 
19.30: Transmisja z Icatru „Narodni 
nivadIo" w BratNl.twie. Opera „Sprze 
dana Narzeczona" h"r. SmclJiiy, 

22.05: Muzyka tanećzaia. 22.40: D. a. 
muzyki tanecznej, 

Warszawskie migawki sądowe 

„7b jajestemcham! 
alka o tytuł przed sądem 

Ludzie n iogó t pie lubib, gdy łm 
sic wymyś la „od l c h a m ó w " ii Zła> 
zwyczaj na laki j komplement! rea
gują czynnik a łba sądownie, li)'b też 
puszczają gp ntitm) uszu, udając, jże 
był adresowany jdo kogo innego 

Żeby jedfflak ażidwie oboby p rzy
znawały .sie do ego łyjułu j wja.-
czyly o niego przed sacem, 1o się 
zdarza raz kia ty ; iac lat, a niQżc Ije-
.szcze rzadziej. 

A jednak wypadek | taki i n ia 

po sio 

sobie 

miejsce w Wars2awie. Oto dó wła
ściciela hu 'toweito składu gwoździł 
p. Jakóba Lipsiiyca przyszedł w 
odwiedziny wierzyciel jego R. S? la
ma Prokurator . | • • 

Król gwoździ iiarazie ttśmiecfjnaj 
sie nawet tlo przybysza, gdy[ż i-law 
wiedział, że nie da mu ani grot za 
(akie bo\yiem zrobił sobie morrię 
post»ivowi<:me. | Uś tnkch jodhak 
zniknął m i wknótce z warg, :rdy 
wślad za Prokura torem wszedł! kof 
moritik i ulku Ijeszcze jakichś1 pa
n ó w o niehrzyjdmnym \ /yg lądz l i . 

— Gzem można pana s łużyć, pal
nie P e ? 

— Zara;: sie pa" prztkonasz,1 pa
nie El. Papie kpmisąrżu, prosziij tu 
zapieczętować wszys tk iego , wszy
stkich gwbżdziJ wszysikich śrUbet 
nie wyłączając p iu rko t a n a Lipszy
ca. I ten Kałamarz ps iakrew t « U | 

Ja mu zniszczę, ja gc wypu-sic^e. 
z interesu bezl jednego tapicerski i -
go gwoździa . Za nędzarza go, z ro 
bię, bez jędKiej śrubki w r^eku... P ro 
kurator ste n a z y w a m , cholera | I t e i -
ka. Nie znam s e na litość bliźnie.gt>. 
nie rozumiem k ryzys , ijie rozumiern 
jutro, nie rozun iem za| godzirti. Ja 
p o t r z e b u j już zaraz zobaczyć • mo
je 300 z | o tyc ł , albo pieczętuje i 
niszczę wszys tk iego. 

Prokura tor , nie bądźcie zwar 
iowany staruszek, tu jest towaru 
za może trzyL może pięć tysięcy 
złotych, » wszys tko tjójdziecie na
bierać za( tegoj wćksla na trzysta]?!, 

): 

••SMz'0, 

i — P6jdq, tak jest, pójd«, 
innie tak dhce! 
| — Wotf^c tego pozwólcie I 
ipowiedzieć, że jesteście wi i in iak , 
czyli chan i nie według Orzeszko
wej, ale natomiast według Jakóba 
Lipszyca, to jest mi! 

Pan Prokura tor zbladł, ^ e z t y a ł 
komornika) na świadka i wpros t po 
dokonaniu] zajęcia udał się zf skar 
gą do sądu grodzkiego. 

Sprawa: miała przebieg r ewe la 
cyjny. Oto jeden ze świadków od
wodowych, subjekt p. Lipszyca, 
pan Samuel Waksman, oświadczył 
ni mniej,{ni więce j : 

— Owszem, szef po^ iedz ia t 
„cham", ale nie do pana Pnjkura to-
ła, tylko| do mnie. On zawsze tak 
do mnie imówi, jak jest zdbnerwo-
wiony. To ja jestem chanf, a nie 
lian, panie P e ! 
i — Niebrawda — zaperzył sie o-
skarźyciel — pan jesteś szraondak, i 
pan jesteś grandownik, a leBham to 
jestem ja. 

Zresztą pan komornik Jest tn n a 
świadka, o n powi kto jest cham. 

Świadek komornik przyznał, * • 
według jego wrażenia epitet d o t y 
czył wyłącznie p. Prokuratora , któ, 
ry jednak zachowywał sile bardzo 
agresywnie w stosunku do dłużni
ka. 

Wobec powyższego s*d w y d a ł 
skomplikowany wyrok. ' 

Mianowicie uznał p. Lipizyca win 
nym obrazy , ale żadnej k a r y po
stanowił nie w y m i e r z a ć ! gdyż p. 
Prokura tor swojemi wystąpienia
mi sprowokował oskarżonego. 

— No| widzisz pan, wejdlug pana 
sędziego tyż pan jesteś j enam! — 
oświadczył król gwoźdź) na schd-
dach swemu wrogowi . 

Kto wie, c zy nie będl ie z t e zo 
nowej Sprawy, bowiem a. Prokura
tor na tychmias t wrócił (do kance
larii sądu 

( : 

sam się sądź..." 
Skazał samego\ siebie na grzywną 

Jedna j z s z o s aiperykańśMchj 
mknęło >v ec io rem auto ze izgaszo 

mi . Poli t iant zatrj:y. nemi latarni 
mat wóz . 

Prowadzi ł 
Pańskie 

iakiś s t a r szy pan. 
reflektoty sie nie . 

la — poiwledział Doliijant suroWo; 
Kierowca pokiwał g łową: 
— Ach, rzeczyw.ście , jaki jestem 

roztargniony zapomniałem o swie 
Ile. Dziękuje panu bardzo . 

Tą odpowiedź zdziwiła ogrom
nie pol ic iant i . W swej praktyce a-
metykańskie i był drzyzwyczjajo-
ny do ucieczek autojmobHistów, a 
iuż w najlepszym razie , do n eh 
uprzejmości, lub w y k r ę t ó w . A ti 
przyzinano mu odrazd słuszność. 

Wyjąf oMwek i notatunc. ' 
- Pański z a w ó d ? 

Prizewfadnicząc^ sadu kajrne-

W odpowiedzi tei 
kartteriii Człowiek, 

czył .pfzeDisy. b y ł ty^n s a m y m 
człowiekiem, k tó ry od łvelu lat co 
dziennie skazywał na arzywliy za 
wszelkie Drzekroczenialw dziedzi
nie samochodowej . Q«y policjant 
usłyszał nazwisko tetro sędziego, 
ubawił sie jeszcze b a r d k e i : ten s ę 
dzia wvdał tuż bowienf wiele w y 
roków bardzOj surowydh. 

Hisłorja ta zakończyła sie ogrom 
nie zabawnie | i oryginalnie za ra 
zem. Sędzia, gdy wplyineła do nie
go sprawa p r i e c w nietmi samemu. 
rozDajtrzył te sp rawę fi skazał sa 

na megoj siebie za niedbalstwo 
grzywnę wysokoic i Wnta. 

Mógł doskonale wyjrzeć sie tef 
sp rawy , motywując to faktem, i i 
nie może sadzić tak bliskiej sob1* 
osoby, nie może się zmusić do rzu
cenia na s amego siebife kamieniem. 

Nje zrobił tego, Jedrrak. 1 tern da ł 
przykład daleko Dosupietei sumień 
ności zawodowej 

W pałacu Weneckim w RiymleiOttyio s|ę podpisanie włosko - sowlertleio 
paktu o nieagresji.! Na górnem allecm Mussoltol w chwHI podpisywania u-

• a w p , na duloem ambasador Z.S.R.R., Połemkta, 
i 
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Rok XV 

Kongres Eucharystyczny w Augustowie 
Koresp. z Augustowa) 

vf niedzielę, dn. 3 bm., za
kończył się tu kongres eucha
rystyczny. Był to trzeci z kolei 
kongres, (zorganizowany na te
renie djejcezji łomżyńskiej, aby 
ułatwić wiernym korzystanie z 
przywilejów i odpustów Roku 
Świętego] Pierwszy odbył się 
w Łapach w czerwcu, drugi w 
Ostrołęce w lipcu br. Tutejszy 
kongres ^ypadł okazale. Przy
było nań około 40 tys. osób ze 
stu bliski księżmi, W kongre
sie wzięli udział ks. arcybiskup 
Jałbrzykowski z Wilna i ks. 
biskup Łukomski z Łomży i ks. 
biskup-sdfragan Dembek. 

W Sobotę, dn. 2 bm., odbył 
się do miejscowego kościoła u : 
roczysty Ingres ks. ks. Biskupów, 
przyczem ks. biskup Dembek 
odprawił uriczyste nieszpory, a 
ks. biskuf) Łukomski wygłosił 
kazanie. Przez całą noc odby
wała się spowiedź. O północy 
ks. arcypiskup Jałbrzykowski 
odprawił sumę pontyfikalną, a 
kazanie | wygłosił ks. infułat 
Szczęsnowicz z Łomży. 

W niedzielę na plenarnem ze
braniu k$. prał. Chojnacki od
czytał tefcst depeszy, wysłanej 
do Ojca jśw. oraz odpowiedź 
z Rzymui Referat wygłosił prof, 
gimnazjum z Sejn, p. Majewski 
n. t. „Eufcharystja, a sprawa spo-> 
łeczna". W końcu zebrania u-
cliwalono odpowiednie rezo
lucje. 

Sumę 'pontyfikalną celebro
wał ks. biskup Łukomski, a ka
zanie wygłosił ks. biskup Dem
bek, rozważając encyklikę Piu
sa XI p. t. Najmiłosierniejszy 
Odkupiciel. 

Pp sumie wyruszyła z ko
ścioła procesja eucharystyczna, 
która przeszła przez' główne 
ulice miasta. Procesie celebro

wali naprzemian ks. arcybiskup 
Jałbrzykowski oraz ks. ks. Bi
skupi. Na zakończenie odśpie
wano dziękczynne Te Deum. 
Wreszcie ks. biskup Łukomski 
udzielił wszystkim apostolskie
go błogosławieństwa. 

Czwartek 7 września 1933 r. 

Na r y n k u pracy 
— W spalonej w swoim czasie 

i odbudowywanej w szybktem 
tempie fabryce I. D. Szpiro (Łą
kowa 4] uruchomiono już dwa 
warsztaty tkackie, szarparnię i 
snowiariię. Narazie przyjęto do 
pracy 11 bezrobotnych, a przy 
przebieraniu szmat zatrudniono 

6 robotnic. 
— W wykończalni sukna fa

bryki Waltera przy ul. Mickiewi
cza 15 została uruchomiona 
częściowo druga zmiana. Do 
pracy przystąpiło narazie 10 
osób. 

x 

Specjalna komisja w składzie 
p.p.: wicewojewody Michałow
skiego, komisarza Nowakow
skiego, d> rektora seminarium 
nauczycielskiego Zaremby, in
żynierów: Seredyńsl iego, Cho-

Rozpoczęcie robót 
przy b u d o w i e p a r k u i a le i 

Zagadnienie szkolnictwa w woj. białostockiem 

Zjazd pocztowców w Gdyni 
W niedzielę, dnia 10 b. m., 

odbędzie ' się w Gdyni, w sali 
Szkoły Morskiej XII walny zjazd 
delegatów związku pracowni
ków poczty, telegrafów i tele
fonów Rzplitej. Program zjazdu 
przewiduje w niedzielę zbiórkę 
uczestników zjazdu na dziedziń
cu urzędu pocztowo-telegraficz-
nego, Mszę św. o godz. 11-ej 
otwarcie zjazdu, przemówienia 
powitalne, ukonstytuowanie się 
prczydjum, wybór komisyj: po
prawy bytu i warunków pracy, 
ustawodawczej, samopomocy, 
fachowej, ambulansowej, orga
nizacyjnej, budżetowej i in. Da
lej nastąpią sprawozdania ustę
pujących! władz związku, wy
bory zarządu i komisji rewizyj
nej. Z ramienia koła miejsco
wego związku pracowników w 
obradach weźmie udział p. 
Edward Zienkiewicz. 

Z Legionu Młodych 
Decyzją komendy obwodu 

Legjonu ; Młodych został wyda
lony ze Związku Pracy dla Pań
stwa, Antoni Bartoszewicz za 
działalność na szkodę organi
zacji. Decyzja ta zatwierdzona 
została przez komendanta bia
łostockiego obwodu Legjonu 
Młodycbj. 

Zabawa akademicka 
W sobotę, dn. 9 b. m. odbę

dzie się w „Resursie Oby wa-
telskiej" zabawa' organizowana 
przez Organ Reprezentacyjny 
kół akademickich w Warsza
wie i Wilnie. Wstęp 1 i 2 zł. 
Początek o godz. 9 wiecz. 

Onegdajsze posiedzenie orga
nizacyjne białostockiego koła 
Tow. Popierania Budowy Pub
licznych Szkół Powszechnych 
odbywało się w atmosferze du
żego zainteresowania _ pałacem 
zagadnieniem, jakiem jest spra
wa szkolnictwa, która wymaga 
w interesie Państwa natychmia
stowych, energicznych posu
nięć. Z zagadnieniem szkolnic
twa jest ściśle związana kwest
ia wychowania obywatelskiego 
szerokich sfer, kultura społe
czeństwa, a więc przyszłość 
Polski. Tymczasem zaś od roku 
szkolnego 1929 - 30 położenie 
szkolnictwa pogarsza się z każ
dym rokiem. Odsetek dzieci, nie 
objętych powszechnem naucza
niem zwiększa się z roku na 
rok, co skłoniło wreszcie do 
zajęcia się tym problemem. W 
referacie, jaki-wygłosił na po
siedzeniu p. kurator Gąsiorow-
ski, a jaki zamieścimy w po
niedziałek, został ten spadek 
uwidoczniony procentowo. W 
r. sżk. 1928/29 uczęszczało do 
szkół 96,4% dzieci w wieku 
szkolnym, a więc powszechne 
nauczanie zostało niemal zrea
lizowane, nie obejmowało ono 
zaledwie 3,6°/o dzieci. W następ
nym roku odsetek ten wzrósł 
do 4°/o, w r. szk. 1930/31 — do 
4,9%, a w r. szk. 1931/32 — do 
6,1%. Jest to dla nas, dla o-
światy w Polsce, jak to słusz
nie zaznaczył p. Gąsiorowski— 
groźnem memento. Opieka nad 
szkolnictwem stała się czoło-
wem zagadnieniem, jakie ocze
kuje na czyn społeczeństwa. 
Dodać należy, że p. Gąsiorow
ski jeszcze w 1930 r. wydał 
broszurę, w której przewidywał 
obecny stan rzeczy i zwracał 
uwagę na grożące niebezpie
czeństwo. 

Następny referat wygłosił p. Dabulewicz. Stwierdził, że w 
prof. Goławski, który zobrazo 
wał o b e c n ą c i ę ż k ą sy
tuację szkolnictwa w Białym
stoku Oraz nakreślił opracowa
ny przez siebie i zatwierdzony 
przez radę szkolną, a podany 
przez nasze pismo plan rozbu
dowy [szkolnictwa w okresie 
do 193*40 r. szk. Z każdym ro
kiem płacony czynsz, będzie się 
zmniejszać, a wzrastać będzie 
liczba własnych budynków 
szkolnych. 

Ciekawe uwagi rzucił p. pos. 

dziedzinie szkolnictwa Polska 
znajduje się w dużo gorszem 
położeniu, niż niemal wszyscy 
jej sąsiedzi. Rozbudowa szkol
nictwa jest nakazem chwili. 
Czas najwyższy uderzyć na a-
larm. 

P. pos. Dabulewicz poruszył 
żywotną sprawę materjałów bu
dowlanych. Stwierdzając, że 
dyrekcje lasów pobierają poło
wę należności za drzewo w go
tówce, a pozostałą rozkładają 
na dwuletnie spłaty, mówca o-

iwa napady bandyckie 
n a s z o s i e BiałystoK—Knyszyn 

W nocy z dn. 4 na 5 bm. między 
godz. lj—2 na szosie Białystok— 
Knyszy J, w pobliżu wsi Kożyn-
ce, dwaj bandyci, uzbrojeni w 
karabiny, dokonali napadu ra 

Sfrze nica przy P.Z. Inż. 
Chcąi: usprawnić pracę strze

lecką w oddziale Zw, Strzelec
kiego przy Państw. Zakł. Inż. 
(komunikacja autobusowa), dy
rektor t r'ch zakładów, p. inż. Ru
sin, zainicjował urządzenie na 
ich terenie wewnętrznej strzel
nicy dla członków tego oddzia
łu. Onegdaj odbyło się uroczy
ste jej otwarcie w obecności 
przybyłego z Grodna komen
danta okręgu Z. S. mjr. Chmu
ry i starosty grodzkiego, p. dr. 
Żaka, którzy wygłosili okolicz
nościowe przemówienia, zachę
cając licznie zebranych strzel
ców do dalszej owocnej pracy 
w służbie Państwa i społeczeń
stwa. Następnie oddali obaj ho
norowe strzały. 

Strzelnica urządzona została 
b. dobrze. 

Amatorki cudzych futer 
d o s t a ł y p o r o k u więz i en ia 

Dnia 19 lipca r. b. do sklepu 
futer Jakóba Bobra (Kilińskiego 
13) weszły trzy przyzwoicie 
ubrane kobiety i zażądały, aby 
im pokazanoskórki fokowe. Po 
dłuższem oglądaniu różnych ga
tunków towaru nic nie nabyły, 
nie godząc się na cenę i wysz
ły. Wkrótce po ich odejściu 
Bóbr z przerażeniem stwierdził 
brak dwu skór lisich z wysta
wy. Natychmiast pobiegł za kli-
jentkami i dopędził je obok u-
rzędu wojewódzkiego. 

Po kilku dniach policji udało 
się zaaresztować jej przyjaciół
kę, 22-letnią Jadwigę Popław
ską. 

Obecnie obie niewiasty sta
nęły przed sądem grodzkim, 
który skazał każdą na rok wię
zienia. 

Do aktrjłr. Km. 1215/33 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Przy pomocy dyżurnego przy ! w Ostrpwi - Maz. rewiru I-go, 

bramie województwa policjanta 
zatrzymał jedną z nich, przy 
której znaleziono skradzione 
lisy. Okazało się, iż jest to no
toryczna złodziejka z bogatą 
przeszłością kryminalną, 25-let-
niaAnna Sidorczuk (Płocka 8). 

Szkoła Muzyczna 
Leokadii Kahanówny 

pod protektoratem 
prof. Józefa Turczyńskiego 

Z a p i s y c o d z i e n n i e 
Informacje w kancelarii 

przy ul. Sienkiewicza 28, tel. 4-33. 

' O s t a t n i 

D Z I E Ń A P O L L 
Ostatni dzień 

f"| I Ostatni 
D Z I E Ń 

POD TWOJĄ OBRONĘ 
Tylko 

jeszcze ' 1 **" I CEHY00 75gr. POCZĄTKI: 
c i ; y 2 i „ t 5

n e
S r B 3 0 7 3 0 n 3 o l 

JIIEMM J M 

Tylko 
jeszcze 

d z i ś 

zam. w Ostrowi-Maz.ul. Broków 
ska Nr. 69 na zasadzie art. 602 
K.P.C. ogłasza, że w dniu 30-go 
września 1933 r. o g. 10-ej rano 
w majątku Zgorzałowo gm. Ko
morowo odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a miano
wicie: 3 sterty żyta niemłóco-
nego, omłot którego da 150 met
rów ziarna, sterta pszenicy, o-
młot której da 50 mtr.., 20 met
rów peluszki oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2950, które moż
na oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Ostrów-Maz. dn. 4.IX 1933 r. 
Komornik (—) podpis 

Sprawa: Olędzkiej Bolesławy 
i innych p-ko Wandzie Rud-
nrckiej i innych. 

bunkowego na furmana Sende-
ra Korycińskiego (os. Korycin), 
któremu zrabowali z wozu 23 
butelki wódki wartości 54 zł. 
55 gr. Nieco później ci sami 
bandyci zrabowali miesz. Trzy-
rzecza, Stanisławowi Pisarskie
mu, worek z garderobą oraz 
portfel, zawierający 20 zł. 

Podczas pościgu policja za
trzymała kilka podejrzanych 
osób, wśród których wyłowio
no—jak słychać—jednego z na
pastników. 

Samobójstwo 72-letnieJ 
Mieszkanka wsi Brańszczyk; 

72-letnia wdowa Katarzyna 
Mroź w celu samobójczym po
wiesiła się w własnej . stodole] 
Przyczyną samobójstwa były 
ciągłe kłótnie z synem z powo
du zapisania przez nią swych 
gruntów na rzecz wnuczki. 

Koń utonął w Białce 
Poszukując konia Wacława 

Juchnickiego (ul. Ogrodniczki 12), 
policja ustaliła, że koń nie zo
stał skradziony, lecz utonął w 
rzece Białce. Wydaje się to nie
możliwie. najprawdopodobniej 
jednak koń utknął w grząskiem 
bagnie, jakie znajduje się na 
dnie rzeczki poza miastem, albo 
też zatruty został potwornym 
odorem, jaki niesie z sobą,, kró
lowa Białegostoku". 

Naczelny lekarz Miejskiego 
Szpitala Żydowskiego Dr. med. 
A. W. KAPŁAN powrócił i 
wznowił przyjęcia chorych przy 
ul. Warszawskiej 15, tel. 1-50 
od godz. 12—1 i 5—7. 

Czytajcie 
„Dziennik' 

Sprzeda je się no-
wy niewykcń-

czony dom. Szosa 
Południowa 55. Wia
domość; Sosnowa74 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Blałystok.Slenklewkza 3. Tel. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów, 

W chorobach godziny 
Skóry, weneryczn. i piemocy|l—2i7—8 

D z i e c i I 12-
WeWD., serca iprzem. mat.1 [1-2^/2,4-5 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 11-1 i 5-6 
N e r w o w y c h 1 

Gardła, uszu i nosa 
I 1-3 
I 4l/2-5l/2 

Choroby oczu 1 6-7 
Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Chor, jamy ustn. | 9-1 i 4-7 
Analizymoczu.krwi itd.Żastrz. | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 z ł . 

K O N S O R C J U M 
poleca węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz ton 

nowych z dostawą na miejsce, z najgłębszych kopalń 
I • . • koncernu Robur 

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
tel. 11-42, 11-43. 

SYN D Ż U N G L I 
Hiitorjfc chłopca wychowanego w dżungli i przeniesionego do wielkiego miasta 

Dr. A. Kozubou/ski 
Glntkolog.chirurg I akuszar 

przeprowadził się 
ul. Kilińskiego 2, tel. 9-14 
Przyjmuje do 9-e| i od 4—7-ei 

Dr. G A W Z E 
(Spec. chorób uszu, gardła I nosa) 

przeprowadził się ca 
R y n c K K o ś c i u s z K i 7 m . 9 

(wejście frontowe) tel. 5-34 
A d z i e i o r d y n u j e . 

Dr. 
C h o r o b y 

• K o r n e 

Wydawca - MARJA LUBCIEWICZ-LEWANDOWSKA, 

I 

J u i w k r ó t c e w „ A P O L L O ' 

J. WALEWSKI 
w o n e r y e r n e , 

i m o c z o p t c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m.3, tli. HI 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
CborBaj nurfizii, lióm I mouoiriloii 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego 33, tal 5-67 

świadczył, że grupa posłów i 
senatorów woj. białostockiego 
z całą stanowczością wypo
wiedziała się przeciw tej poli
tyce. Grupa poczyniła starania 
aby [drzewo wydawane; I było 
na kredyt 10-letni dla gmin, 
samorządów. Zyskują naTtern 
lasy, bo niesprzedaue drzewo 
ulega zepsuciu, zyskają gminy, 
bo będą mogły przystąpić do] 
budowy sakół. Móv/ca zwrócił 
ponadto uwagę na możliwość 
uzyskania subwencyj z Fundu
szu Pracy. WypowiedziałT się; 
pozatem że Bank Gosp. Kraj. 
winien przeznaczyć część fun
duszów aa budownictwo na bu
dowę szkół. 

Z nastrojów, jakie dały siei 
wyczuć ta zebraniu można 
wnioskować, że nowozawiązane 
Towarzystwo weźmie się pstro! 
do pracy, że poczyni wszelkie 
starania, aby na terinie nasze-! 
go województwa dać szkołę 
polską wszystkim, którzy się 
do niej Samą. A społeczeństwo 
nie odmówi niewątpliwie swe
go współudziału w tej pracy. 

Golicie z Franci 
W Białymstoku bawili dwaj 

francuscy motocykliści bracia 
Guintz, wykładowcy języka 
francuskiego, którzy wprawnie 
Władają również językiem pol
skim. Przyjechali oni wfaz z 
swemi żonami na motocyklach 
z Paryża przez Belg ję i Niemcy, 
Zwiedzi i Brukselę, Liegel Ko
lonię, Hanower, Berlin, Poznań) 
Warszawę, a z Białegostoku u-
dali się Ina Targi Północne do 
Wilna. Podróżują b|ez przycze4 
pek na motocyklach firmy „Pe
ugeot", mając na licznikach od
robionych około 30,000 kim. Do 
Polski przybyli poraź wtóry. 

U nkiet i i ikó^ 
Odbyło się zebranie lonkict 

ników-tkaczy, na którcm omó
wiono (becną sytuację. Następ
nie wysłuchano sprawozdania 0 
stanie materialnym sekcji 

Samobójstwo policjanta 
Wystrzałem z rewolwer i pift-

bawił s ę [życia policjant :ałogi 
w Grajewie, Andrzej Kucharski 
Przyczyna samobójstwa, według 
wersji—[wykroczenie służbowe 

OBR 

roszuchy i Giryna udała się 
wraz z kierownikiem plantacyj 
miejskich na teren, będący o-
becnie w posiadaniu seminarium, 
a przeznaczony pod park i ale
ję, jalła ciągnąć się będzie od 
pomnika Marszałka Józefa Pił' 
sudskiego przed Domem Ludo
wym w ogrodzie miejskim do 
Zwierzyńca, aby ostatecznie u-
stalić kierunek tej alei i omó
wić szczegóły jej urządzenia. 
W jednym z najbliższych nu
merów zamieścimy obszerny 
plan całej dzielnicy reprezenta
cyjnej, który pozwoli czytelni
kom zorientować się również, 
jak położony będzie ów park z 
aleją. Przetnie ona w pobliżu 
ul. Elektrycznej , ul. Mickiewi
cza, a następnie cały park po 
przekątnej, dojdzie do ul. Wer
salskiej przy domku urzędni
czym, przetnie ul. Wersalską, a 
następnie teren, gdzie znajdują 
się czerwone budynki remizy 
tramwajowej, odcinając trójkąt
ny skwer przy uli Sto-Jańskiej 
i połączy się z ul. 11 Listopa
da. Komisja ustaliła, jakie drze
wa należy usunąć, gdzie będą 
założone klomby i t. p. Będzie 
to jedna z najpiękniejszych a-
lei w Białymstoku., Okolona 
ścianą strzyżonych drzew—po
siadać będzie właściwie dwie 
alejki, rozdzielone pośrodku pa
sem wspaniałych klombów. 

Roboty ziemne, i niwelacyjne 
przy których zatrudniona1 bę
dzie pewna ilość bezrobotnych, 
rozpoczną się dziś lub jutro, a 
prowadzone będą — zgodnie z 
życzeniem p. Wojewody, wy-
rażonem przed wyjazdem — w 
tempie przyśpieszonemu tak aby 
je ukończy możliwie jeszcze w 
jesieni. 

• '— 
Z a w a l e n i e s i ę S u f i t u 

Wskutek przegnicia belek za
walił się w mieszkaniu Symchy 
Jalowskiego (Krakowska 6) su
fit. W przewidywaniu tego wy
padku rodzinę Jalowskiego usu
nięto z mieszkania już wcześ
niej, tak że wypadków z ludź
mi nie było. 

• 
K R A D Z I E Ż E 

Stanisław Urbanowicz (kol. 
Zaścianki gm. Dojlidy) zamel
dował, że Antoni Wróblewski 
(Wiktoria 10) skradł mu pod
czas jazdy dorożką z kieszeni 
spodni 97 zł. oraz przywłaszczył 
tobie płaszcz jesienny, który 
Urbanowicz mu pożyczył. 

— Brzeziński Jojne (Kupiec
ka 20) skradł Józefie Kamiń-
skiej (Kochanowskiego 22) z 
kieszeni sukni chusteczkę, za
wierającą 11 zł. 20 gr. 

Pejcz. CEMY OD I 
6io,8jo,103o 15 gr . 

D Z I Ś ! 

OTWARCIE 
SEZONU 

i U R O C Z Y S T A 
P R E M J E R A 

wisko filmowe Świata! 

GNANIE 

W5E 

F i l m , Rł« 

Reżyseria: 
FRANK BORZ 

SUPERPRODUKCJI! 
„PARAMOUNj 

„ G I Z E T A P O I I S K A " I .̂IX 
pisze: 1 

... „Pożegnanie z bronią", 
to zwiastun lepszych cza-1 
sów dla miłośników k na, 

r y p a m i ę t a s i ę c a l e ż y c i e ! 
w rolach głównych: 

A R Y C O O P E R I 
ELENAH A YILS 

AaoifMENJOU 

GOLDBERG 
L e K s r z - D e n t y ł t f t 

Białystok, ul. Sienkiewicza 
(róg Nadrzecznej) tel. 7-6 

p o w r ó c i ł * 
Przyjmuje od godz. 
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I p 
Przyjfouj^ 1 do 8 wiecz 

Palikie Zakłady Graficzna .Dziennik BUL" LagfMowa 1, TafefJ Nr. 63. 

P O N A D T O i 
NAJNOWSZE. 
A K T U A L N O Ś C I 
DŹWIĘKOWE, 
„ P A R A M O U N T U y 

HA L L O t tt H a l l o ! ! ! 1 0 . 0 0 0 
P A N z majątkiem od 20.000 frs. 

do kilka milionów pragnie wyjść zamąż 
jeszcze w tym roku za Panów inteligent
nych i dobrze się prezentujących na
wet—bez majątku. Pisać: „UNIYERSEL" 
44, Rue de Bourgogne. Paris (7) France. 

Redaktor'-Lucjan Duczyński. 


